Protokół Nr XXV/05

z XXV sesji Rady Gminy Lipno

odbytej w dniu 29 grudnia 2005 roku

Dnia 29 grudnia 2005 roku o godz. 10 00 w Zespole Szkół w Radomicach odbyła się XXV sesja Rady Gminy Lipno.

Obecni na sesji Rady Gminy Lipno według załączonej listy obecności.

Ponadto w sesji udział wzięli: Wójt Gminy Lipno – Pan Wiesław Ośmiałowski, Z-ca Wójta Gminy Lipno – Pan Andrzej Szychulski, Sekretarz Gminy – Pan Andrzej Rozen, Skarbnik Gminy – Pani Adela Wiśniewska, Radca Prawny – Pan Józef Jesionowski, Kierownik SAPO – Pan Kazimierz Mątowski, Kierownik RGK – Pan Grzegorz Koszczka, Kierownik GOPS- Pani Hanna Szlągiewicz, Kierownik RGK- Pani Anna Kwiatkowska

Ad. pkt 1 a

Otwarcia obrad XXV sesji Rady Gminy Lipno dokonała Przewodnicząca Rady Gminy Lipno – Pani Maria Zielińska, która na wstępie powitała wszystkich obecnych, jednocześnie stwierdzając, że na stan 15 Radnych  w sesji udział bierze 15 Radnych, a zatem Rada Gminy Lipno jest władna do podejmowania prawomocnych uchwał i rozstrzygnięć.

Ad. pkt 1 b

Przewodnicząca Rady Gminy przedstawił proponowany porządek obrad.

Zwróciła się z zapytaniem czy są jakieś propozycje zmian do proponowanego porządku obrad.

Wójt Gminy – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Szanowni Sołtysi, do porządku obrad podjęcie uchwał, przed uchwaleniem budżetu proponuje uchwałę w sprawie wynagrodzenia Sołtysów”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy jeszcze są jakieś propozycje do porządku obrad?

Jeżeli nie widzę, kto z Państwa Radnych jest za przyjęciem porządku obrad, proszę o poniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli proponowany porządek obrad.

Ad. pkt 1 c

Przewodnicząca Rady Gminy- „ Każdy z Państwa Radnych miał możliwość zapoznania się z protokółem z poprzedniej  XXIV sesji, czy są jakieś uwagi do protokołu z XXIV sesji? Proszę bardzo”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, co do treści protokołu to nie, tylko do terminu.

Trzy lata już tutaj o ten protokół walczymy, żeby on był w ciągu siedmiu dni, tak jeszcze się nie stało. On się tworzy w ciągu trzech tygodniu, czterech tygodni i dłużej. Ja chciałbym jakieś wyjaśnienia, może są przyczyny, dla których ten protokół nie może być w ciągu siedmiu dni napisany”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „To znaczy, ja jestem zaskoczona, co się dzieje. W takim razie myślę, że są jakieś przyczyny i może poproszę Panią Żanetę, żeby przedstawiła co jest powodem, że jednak tak jak Pan twierdzi”.

Protokolant Żaneta Wołkowicz- „Proszę Państwa, te protokoły są dosyć długie, są one szczegółowe. Ja w swoich obowiązkach mam również jeszcze inne zadania, mam prowadzenie ewidencji działalności gospodarczej, mam wydawanie zezwoleń na sprzedaż napojów alkoholowych.

Bezpośrednio po sesji muszę przygotować jeszcze wszystkie uchwały do wysłania, do publikacji.

I te siedem dni, to jest zbyt mało, żeby napisać protokół, żeby go napisać w rękopisie i później przepisać go na komputerze, żeby był czytelny”.

Ad. pkt 1 d

Wójt Gminy – przedstawił informację z działalności między sesjami i z wykonania uchwał. ( Informacja w załączeniu).

Przewodnicząca Rady Gminy – zwróciła się z zapytaniem czy są pytania do Pana Wójta w sprawach, które przedstawił.

Radny Skonieczny Piotr – „ Szanowni Zebrani, na poprzedniej sesji zwracałem się do Pana Wójta o zapoznanie Radnych z treścią porozumienia zawartego między Gminą Fabianki, a Gminą Lipno na dostawę wody i odbiór odpadów komunalnych oraz w sprawie zainstalowania barierek na rzecze Biskupiance, która, no nie ulega wątpliwości, ale musi być zrobiona w jak najkrótszym czasie. I chciałbym usłyszeć od Pana Wójta, co w tych dwóch tematach zostało zrobione”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Szanowni Państwo, w związku z tym, że w poprzednim punkcie nie zdążyłem zabrać głosu, a wydaje mi się, że wymaga ono uzasadnienia.

My nie pytamy Pani Żanety dlaczego opóźnia się tworzenie protokołu , nas to stanowisko Pani Żanety specjalnie nie interesuje, my pytamy Pana Wójta dlaczego do tego dopuszcza, że łamie się Statut i nie wypełnia się litery prawa. A, że Pani Żaneta ma dużo pracy, to my wszyscy wiemy i wiemy, że nie może zdążyć, ale od tego jest Pan Wójt, który tak rozkłada pracę różnym pracownikom, żeby zdążyć zrobić te rzeczy, które są najpilniejsze, a nie można się tłumaczyć brakiem czasu, czy rozciągłością tematyki  protokołowanej.

Myślę, że to jest do pogodzenia, tylko, że trzeba tutaj trochę działalności organizacyjnej. Dziękuję”.

Wójt Gminy-„ Myślę, że powinno to pytanie Pana Skoniecznego wyniknąć w interpelacjach, czy dalej w zapytaniach. Ale w tej sprawie zostały podjęte działania i będziemy dalej kontynuować, jeśli chodzi o Biskupin.

Natomiast, jeśli o to, co tutaj Pan Okoński mówi, to ten protokół będzie napisany w ciągu tych siedmiu dni, ponieważ nie wiem, czy aż tak bardzo istotne było, żeby ten protokół w ciągu siedmiu dni był napisany, bo można go przesłuchać nawet, jeśli ktoś chce, to może go przesłuchać z magnetofonu i może też wiedzieć co było tematem sesji.

Myślę, że te sprawy jeszcze będą wynikały z dalszych obrad dzisiejszej sesji.”

Ad. pkt 2 a

Przewodnicząca Rady- „Przechodzimy do następnego punktu- podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia programu profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych na terenie Gminy Lipno na rok 2006 i oddaję głos Pani Kierownik GOPS. Dziękuję bardzo”.

Kierownik GOPS- „Szanowni Państwo, zadania związane z prowadzeniem działań profilaktycznych i rozwiązywania problemów alkoholowych należą do zadań własnych Gmin.

Realizacja tych zadań prowadzona jest w postaci Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych uchwalonego corocznie przez Radę Gminy.

Problemy alkoholowe wynikają z całego splotu czynników fizycznych, psychicznych, społecznych, obyczajowych, prawnych.

W największym jednak stopniu wynikają z faktu, iż alkohol ma władzę nad ludzkimi emocjami i stanami świadomości. Potrafi je modyfikować szybko i bez konieczności dokonywania zmian w sytuacji życiowej danej osoby.

Posiada zatem władzę, którą nie dysponuje człowiek.

Niepokojące myśli i emocje nie są zjawiskiem przypadkowym, są one rodzajem termometru psychicznego, który sygnalizuje to, co dzieje się w człowieku oraz w jego kontakcie ze światem zewnętrznym. Nic więc dziwnego, że alkohol okazuje się tym bardziej atrakcyjny i groźny, im bardziej dana osoba przeżywa kryzys życia.

Terapia choroby alkoholowej musi uwzględniać fakt, że człowiek uzależniony ma poważny problem z samym sobą i z własnym życiem, a nie tylko z piciem.

Alkoholizm to choroba ciała, duszy i umysłu. Świat alkoholika nie jest normalny, jest zmącony podwójnie. Po pierwsze, jego reakcja na alkohol nie jest normalna, bo jest od niego uzależniony.

Po drugie, świat ten jest zmącony przez system iluzji i zaprzeczenia, który wysokim murem odgradza alkoholika od realnego wymiaru zdarzeń. Można powiedzieć, że alkoholik o wiele bardziej żyje w świecie życzeń niż rzeczywistości, o wiele bardziej  w świecie iluzji, niż faktów.

W świeci tym uczestniczy cała rodzina, grając typowe gry rozgrywane w „teatrzyku rodzinnym”.

Żona przyjmuje rolę osoby wpółuzależnionej, na jej barkach spoczywa cały dom i odpowiedzialność, aby nikt nie dowiedział się o chorobie męża.

Dzieci stają się jej cichymi pomocnikami, przyjmując w zależności od swojego wieku, rolę bohatera, kozła ofiarnego, błazna, maskotki, aniołka.

W rodzinie tej panuje zasada- nie mów, nie czuj, nie ufaj.

Jak wynika już z samej zasady będącej fundamentem, na którym zbudowane jest życie rodziny, alkoholizm jest chorobą, która dotyka nie tylko osoby sięgającej po alkohol, ale całej rodziny alkoholika.

Terapią należy objąć więc nie tylko samego alkoholika, ale i jego całą rodzinę.

Integralną częścią gminnego programu są nadal działania skierowane na:

· rozwiązywanie problemów alkoholowych dorosłych,

· zapobieganie uzależnieniom wśród dzieci i młodzieży,

· przeciwdziałania narkomanii, szczególnie wśród dzieci i młodzieży,

· rozpoznawanie i przeciwdziałanie przemocy w rodzinach z problemem alkoholowym.

Pierwszym narkotykiem po które sięga dziecko jest zwykle ten, którego używają jego koledzy lub rodzice. Czyli tytoń i alkohol. Jeśli dziecko nie doznaje przykrych skutków „ inicjacji” z czasem zaczyna używa tych środków coraz częściej i sięga pop nie. Piwo zastępuje wódką, kaca zwalcza amfetaminą itd., aż wreszcie narkotyki, czy alkohol wkraczają w jego życie codzienne.

Jest on poruszany w niniejszym programie, ponieważ przemoc ma często miejsce w czterech ścianach domu, gdzie nikt nie widzi i nikt nie słyszy.

Program profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych zawiera:

· diagnozę problemów alkoholowych występujących w Gminie Lipno,

· cele programu,

· zadania gminnego programu, czyli podstawowe kierunki programu i sposobu realizacji,

· sposób finansowania programu.

Dziękuję bardzo”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy macie Państwo jakieś pytania?”

Radny Skonieczny Piotr – „ Proszę Pani, Program nam Pani ładnie przedstawiła. On wraca co roku na łamy naszych obrad i budzi coraz większe nasze takie niezadowolenie. Ten program praktycznie nic nie daje, w moim odczuciu.

Ja tutaj nie widzę, żeby wpływ tych środków, a to nie jest wcale mało- 90.000, przynosił jakieś wymierne.

Mam pytanie, czy ta Komisja ma Przewodniczącego?; bo jeśli ma, to ja tu już jestem trzy lata i ten Pan Przewodniczący na naszych spotkaniach się nie pojawił.

A do Pana Przewodniczącego na pewno mielibyśmy pytania. A teraz nie wiem czy je skierować, myślę, że jesteśmy przy budżecie, to skieruję, bo to dotyczy przede wszystkim pieniędzy.

W § 4170 mamy na wynagrodzenie kwotę 39.600, to ja się pytam na co jest ta kwota przeznaczona, dla kogo?

W ubiegłym roku ta kwota wynosiła 29.000, w tym roku jest o 10.000 więcej.

I rodzi mi się pytanie – przybyło członków Komisji, czy przybyło wynagrodzenia członkom tej Komisji?

Więc połowa kwoty z 85.000 przeznaczone na działania, to wynika z tego, że jest przeznaczona na wynagrodzenia.

Tych specjalistów zatrudniamy, nie wiem jakie tam kwoty, jeśli o ich wynagrodzenie, bo jeżeli chodzi o członków Komisji, to wystarczy 12.000 w prostym rachunku.

No to jeśli jest 12.000 wystarczających środków na wynagrodzenia, to na co jest przeznaczone 27.600 w 2006 roku? Nie bardzo mi te kwoty tutaj pasują.

Zakup materiałów- materiałów ubiegłym roku było 33.000, w tym roku się zmniejsza do 25.000.

Wynagrodzenia wzrastają, natomiast zakup potrzebnych rzeczy, nie wiem co tam wchodzi w skład, niestety, ale się zmniejsza.

Zakup usług pozostałych również- było 20.000, jest 15.000, czyli w tych rzeczowych rzeczach mamy coraz mniej pieniędzy, natomiast w wynagrodzeniach mamy coraz więcej.

W związku z tym nasuwa mi się pytanie- na co te pieniądze są przeznaczone?

I następna sprawa, że tutaj na tych sesjach nie widzimy Przewodniczącego tej Komisji.

Natomiast Pani jest koordynatorem pracy, z tego co tutaj Pan Wójt, Pani nam przedstawia.

W związku z tym jakie ma Pani upoważnienia, by reprezentować tą Komisję i przedstawiać nam program działalności tej Komisji.

Tak, że tutaj nie widzę związku.

Natomiast nam do Pani takie pytanie. Jeśli rozwiązuje się problemy rodzin dotkniętych alkoholizmem, alkoholizmem jednocześnie, nie wiem na ile to jest prawda, ale mogę twierdzić, że jest, podważa się zaufanie i autorytet Sołtysa, Radnego na wsi, to ja się zastanawiam, czy współpracować z Gminnych Ośrodkiem Pomocy Społecznej.

Bo jeśli jedzie komisja- 2 osoby plus dzielnicowy i się mówi, że to Skonieczny nasyła, że to Skonieczny jest tym, który te rodziny w jakikolwiek sposób upokarza, bo tak by to trzeba powiedzieć, że on jest donosicielem, to ja się pytam- jak mam z Państwem współpracować?

A jeśli Państwo jedzie najpierw do tej rodziny, a potem do mnie, no to jak to się ma?.

Pani mi przenosi informacje z tej rodziny, a nie ja w drugą stronę. I Ci ludzie mają pretensje, z tym, że dzisiaj Ci ludzie już mają oczy otwarte. Dziękuję bardzo”.

Kierownik GOPS- „ Może odpowiem dlaczego ten Program przedstawiłam. Ustawa o pomocy społecznej art.17 zobowiązuje, że do zadań własnych Gminy o charakterze obowiązkowym należy opracowanie i realizacja gminnej strategii rozwiązywania problemów społecznych ze szczególnym uwzględnieniem programów pomocy społecznej i profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych i innych, których celem jest integracja osób, rodzin, grup szczególnego ryzyka.

Jeszcze muszę Państwu powiedzieć, że opracowuję następny program odnośnie narkomanii z dnia 29.07.2005 r., która zobowiązuje do stworzenia takiego programu.

Tak, że taki program też w najbliższym czasie będzie Państwu przedstawiony przeze mnie, chyba, że Pan Wójt kogoś innego upoważni.

I przedstawione też zostaną odpowiednie działania, co zamierzamy na naszym terenie robić.

Jeżeli chodzi o płace, które tam Pan Radny przedstawił, to są płace, które są zaplanowane dla pedagoga, dla psychologa, którego poszukujemy od dwóch lat nie możemy zatrudnić, ponieważ nie ma takich ludzi. Ponieważ musi to być osoba, która jeszcze skończyła uzależnienia, musi to być osoba z dyplomem i te osoby nie będą robiły za darmo.

I jest otworzony punkt konsultacyjny w Radomicach, gdzie pracuje Pani Pukis, ona jest cztery godziny w tygodniu i ma za to płacone.

I są zabezpieczone środki dla psychologa, chcemy ściągnąć też terapeutę z Torunia, ale to są nasze zamierzenia i należy po prostu środki te zabezpieczyć.

Czy to zostanie zrealizowane, to ja Państwu nie odpowiem.

Odnośnie następnego punktu, co Pan poruszył Panie Radny Skonieczny, ja wiem o co Panu chodzi, Panu chodzi o jedną rodzinę.

Proszę Pana, to znaczy tak, Państwo zgłaszacie nam np., ze w środowisku coś się złego dzieje, więc my w to środowisko jedziemy i pracownik socjalny jak i ja wiemy dokładnie co mnie obowiązuje, jeżeli jakaś obowiązuje mnie tajemnica.

Jeżeli ta osoba przychodzi np. zgłasza się i jest na Komisji Alkoholowej, uczestniczy też pracownik socjalny z tego terenu, ponieważ prowadzi tam prace z tą rodziną, pracę taka długotrwałą. To nie jest tak, że to można np. odłączyć, że tak- Komisja będzie działała oddzielnie, pracownik socjalny będzie jechał oddzielnie, Kurator sądowy będzie jeździł oddzielnie i w końcu to wyjdzie masło maślane. To musi być zespół ludzi, który podejmie jakieś działania w stosunku do danej rodziny.

Muszę Państwu powiedzieć, że te działania to nie są takie, że np. Państwu się zdaje, że to w ciągu tygodnia, miesiąca można sprawę daną rozwiązać. Oczywiści nie, sami Państwo widzicie na swoim terenie jak to wygląda i np. Pan wie dokładnie, że w tej rodzinie jest ustalony już Kurator i niestety jak rodzice pili, tak piją i trzeba podjąć teraz wspólne działania z Sądem. To już nie my o tym decydujemy, bo żeby był Kurator to decyduje Sąd, a nie Ośrodek, ani Przewodniczący Komisji. I musimy, ten zespół musi w końcu podjąć jakieś działania w stosunku do danych rodzin, żeby wyprowadzić daną rodzinę, żeby dziećmi ktoś się zajął, żeby nie były głodne. Dziękuję bardzo”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Proszę Panią, Pani odwraca kota ogonem. Ja wiem, że macie, ja wiem. To nie to, że ja mam swoje Proszę Panią, ale ja, że ta rodzina ma Kuratora nie dowiedziałem się od Pani, tylko od tej rodziny, ja od tej rodziny wiem więcej niż od Pani. Jeśli Pani tu nam przedstawia programy, Pani się tutaj chwali, mówi o swoich kwalifikacjach, o swoich obowiązkach służbowych, to jedno zaprzecza drugiemu. Bo ja nie zwracałem się do Państwa i Państwo nie korzystacie ode mnie, tylko korzystacie od innych.

I dziwię się, że jeżeli na wsi jest Sołtys, są osoby, które mogą obiektywnie ocenić sytuację, że korzystacie Państwo z plotek, z pomówień, z kłamstwa i to wszystko wychodzi.

I jak ja mam pomimo, że mieszkam w tym środowisku, skoro Państwo jedziecie i mówicie, że nasłał Skonieczny, a Skonieczny o niczym nie wiedział. Bo to wyście przyjechali do mnie później, a nie wcześniej”.

Kierownik GOPS- „ Wychodzą takie jakieś oszczerstwa w stosunku do pracy Ośrodka.

Proszę Państwa, jeżeli przychodzi np. w tym przypadku przychodzi matka do Ośrodka po pieniądze i jest pijana. Nie musiał Pan nasyłać, nikt nie musiał, bo ja widziałam, że od niej było czuć alkohol. Idzie pracownik i widzi, że matka wsiadła sobie do taryfy, jedzie taryfą, więc pytam się- ja mam jechać z pracownikiem socjalnym sama np. po co ja mam tam jechać, skoro wiem, że jest ojciec pijany i matka .

Bierzemy dzielnicowego dla ochrony, bo dzielnicowy też ma jakieś obowiązki.

Jedziemy, po prostu pytamy się i stwierdzamy fakt, no piją, że piją.

Ale na pewno Proszę Pana, jeżeli Oni byli tak pijani, to na pewno tego nikt nie powiedział, że to Pan nasłał, do nich to wogóle nie dochodziło, dlatego, że Ci ludzie byli  tym czasie w ośrodku u pracowników socjalnych i my sami wyczuliśmy woń alkoholu, że byli pijani, nie wiem po którymś dniu.

I po co Pan mówi takie właśnie, no ja naprawdę pewnych rzeczy zaczynam nie rozumieć. Po co, przecież pracujemy tylko i wyłącznie dla tych ludzi, żeby pomóc tym ludziom, nikomu więcej”.

Radny Skonieczny Piotr – „Tak, tego to ja też nie rozumiem”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „Proszę Państwa, ja mam taką gorącą prośbę, ja zauważyłam, że tutaj są takie jakieś prywatne porachunki, to nie jest miejsce. Jesteśmy po to, jesteśmy wybrani przez społeczeństwo, żeby pomóc.

Panie Piotrze, tak się składa, że ja też bardzo dobrze znam ta rodzinę, bo na pewno o tej samej myślimy. Ja ją znam tą dziewczynę od samej podstawówki. Nie chce mi się wierzyć, żeby ona powiedziała, nie wiem czy to jest, żeby skłócić tą wieś tutaj z pracownikami Gminy, ale nie na tym rzecz polega i zamykamy. Konkretne pytania”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni, Szanowni Państwo, ja w formie informacji tylko, bo Pani wspomniała Pani Kierownik odnośnie psychoterapeutów.

Konkretnie, trzy dni w tygodniu faktycznie z Torunia Pan i Pani przyjeżdżają- wtorki, środy i piątki o godz. 1600 są w MOPS na ul. Włocławskiej.

Nie trzeba wielkich starań, osobiście doprowadziłem, mogę podać nazwisko, jednego gościa, który chodzi od miesiąca tam. Nie trzeba żadnych zapisów, tylko dobrej woli. Tak, że można spróbować. Oni są trzy razy w tygodniu w Lipnie”.

Kierownik GOPS- „Tak, ale MOPS za to płaci”.

Radny Wyrzykowski Roman – „MOPS płaci za to, oczywiście, że płaci”.

Kierownik GOPS- „Jeżeli to będą chodziły z naszego terenu osoby, to my też będziemy musieli zapłacić”.

Radny Wyrzykowski Roman – „Za tego człowieka nie chcą od nas, przyjęli go tak. Mimo, że to jest mieszkaniec Gminy Lipno”.

Radny Skonieczny Piotr – „Ja mam do Pani pytanie, bo przecież mówi Pani tutaj, Pani Kierowniczka o tym, że odbywają się choinki, ferie mają tam zapewnione, natomiast z tego co jestem zainteresowany, teraz w ostatnim czasie odbyła się choinka dla dzieci niepełnosprawnych, ale paczkę zawiozła im Pani”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Dobrze, a wie Pan dlaczego? 

Dobrze Panie Piotrze, Pan usiądzie, bo znowu będzie jakaś plota. Ja wogóle miałam zaprosić na, bo to jest Stowarzyszenie Powiatowe „Nadzieja”, nie gminne Panie Piotrze, proszę nie mylić pojęcia. A ja jestem pracownikiem Powiatu i dlatego”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „W takim razie, czy są jeszcze jakieś pytania? Jeżeli nie, czytam projekt uchwały.”

Przewodnicząca Rady przedstawiła projekt uchwały Nr XXV/123/05 w sprawie uchwalenia programu profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych na terenie Gminy Lipno na rok 2006 i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki 12 głosami „Za”, 2 „Przeciw” i 1 „Wstrzymującym się” przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 b

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do następnego punktu- podjęcie uchwały w sprawie programu współpracy Gminy Lipno z organizacjami pozarządowymi na rok 2006 i oddaję głos Panu Sekretarzowi”.

Sekretarz Gminy –„  Szanowni Państwo, Ustawa o działalności pożytku publicznego i wolontariacie, która obowiązuje od 2004 roku, jak Państwo wiecie, nakłada na samorządy konieczność posiadania Programu współpracy z organizacjami pozarządowymi.

I taki Program w roku ubiegłym Państwo byliście uprzejmi uchwalić.

Propozycję Programu na rok 2006 posiadacie Państwo w załącznikach. Praktycznie Program ten nie odbiega od ubiegłorocznego Programu. Sama Ustawa, która była przybliżona rok temu, zawiera dość duży katalog usług w zakresie szeroko pojętej działalności społecznej, począwszy od sfery socjalnej, bytowej poprzez kulturalno-oświatową.

Kształt tego Programu i jego treść jak gdyby limituje budżet Gminy, przede wszystkim budżet oraz jak gdyby możliwości organizacyjno-techniczne, bo tak na dobrą sprawę organizacji pozarządowych typowo gminnych na tą chwilę, chyba nie posiadamy.

Tyle tytułem wstępu do projekt Programu”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Dziękuję bardzo, czy są jakieś pytania?”.

 Radny Skonieczny Piotr - „ Uchwalenie Programu w prawie współpracy Gminy z organizacjami pozarządowymi za rok 2004 obligowało Wójta do sprawozdania z tej działalności.

Sprawozdanie z działalności za rok 2004 usłyszeliśmy, natomiast sprawozdania z realizacji programu współpracy z organizacjami pozarządowymi za 2004 rok nie.

I ja nie wiem, czy to jest niechęć do organizacji, z którymi Gmina, czy samorząd gminny jest zobligowany współpracować.  Przecież mamy dowody, że przewodniczyłem Stowarzyszeniu Sołtysów, które jest organizacją pozarządową i działała na terenie Gminy i działa w dalszym ciągu i uważam, że będzie działać.

Bo jeżeli mamy wybiórczo traktować organizacje, którym przewodniczy ktoś, kto nie jest nam przychylny, bądź mamy do niego jakieś urazy, top nie jest żadna współpraca.

Pan Sekretarz po raz pierwszy zabrał głos, wielokrotnie byłem u Pana Sekretarza by podjął działania zmierzające do nawiązania współpracy, o nakreślenie jakichś ram programu tej współpracy z organizacją pozarządową, jaką było Stowarzyszenie Sołtysów.

Ja za swej kadencji w Stowarzyszeniu Sołtysów nie miałem takich możliwości, a nawet nie miałem szans. Nie będę już wkraczać w taki dość nietypowy temat, bo nie dotyczy to mnie, ale inne osoby mogły by ponieść z tego tytułu jakieś konsekwencje. Nie z mojej strony oczywiście.

I  tutaj szeroka gama jest, jeżeli chodzi o działanie, o zakres współpracy, ale nic z tego nie wynika, to jest świstek czterech kartek.

Ja nie wiem jakie organizacje pozarządowe poza Stowarzyszeniem, działają jeszcze na terenie Gminy, które są zarejestrowane.

Wiem i wiadomo mi, że finansowanie tych organizacji ma się odbywać na drodze konkursu, ale samorząd ani w 2004, ani w 2005 takiego konkursu nie ogłosił.

Nie wiem czy nie ma zadań, które organizacje pozarządowe mogłyby realizować i realizować siebie, same organizacje mogłyby się realizować w tych programach.

Natomiast nie ma woli, nie ma chęci do współpracy; mówi się, że są zabezpieczone środki- ja nie wiem na co zostały przeznaczone te środki, skoro były one zabezpieczone, nie wiem czy którakolwiek organizacja po te środki sięgnęła. Stowarzyszenie Sołtysów po te środki nie sięgnęło.

I nie wiem czy tworzenie tych programów w naszych warunkach, w naszej Gminie jest potrzebne.

Wiem, że jest zasadne, ale czy jest potrzebne, to by trzeba się zastanowić. Dziękuję bardzo”.

Sołtys z Brzeźna – Pan Jagielski Stanisław- „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni i Sołtysi, ja nie chcę wracać, bo nie byłem poprzednio Przewodniczącym, ale byłem w Zarządzie Stowarzyszenia Sołtysów.

Obecna sytuacja jaka nastąpiła po zmianach w Stowarzyszeniu Sołtysów, po raz pierwszy spotkaliśmy się z Panem Wójtem, bo to jest krótka działalność moja- miesiąc czasu. Spotkaliśmy się z Panem Wójtem, dyskutowaliśmy ok. 1,5 godziny- cały Zarząd. Dopiero to jest zaczątek mojego działania jako organizacji pozarządowej.

Rozmawiałem też z Panem Sekretarzem na ten temat i myślę, że ustaliliśmy taki program, że będziemy z Panem Wójtem, jako Zarząd Stowarzyszenia Sołtysów spotykać się i współpracować, bo na tym to ma polegać, na współpracy.

Ale to jest początek dopiero jako organizacji, po prostu wszystkiego nie zdołam przez miesiąc czasu wykonać. 

A myślę, że ta współpraca się zaczęła i złożyliśmy pismo.

Ja jako Przewodniczący i Zarząd będziemy jako Stowarzyszenie Sołtysów współpracować i po środki pozarządowe będziemy starali się sięgać. Dziękuję”.

Radny Celmer Edward – „ Pani Przewodnicząca, Panie Wójcie, Szanowni Zebrani, do Pana Jagielskiego, który mówi, że jego działalność jest bardzo krótka z Panem Wójtem jako Przewodniczącym. Po tylu latach obserwacji zauważyłem, że ta współpraca jest dość odległa w czasie.

I tu współpraca na szczeblu Stowarzyszenia i organizacji pozarządowych w tej chwili trafi na podatny grunt, bo Pan Jagielski i Pan Wójt mają dobre relacje osobiste, więc nie będzie problemu z przeforsowaniem pewnych spraw, o które Pan Skonieczny mógł sobie tylko pomarzyć, nawet nie próbował, bo gdy coś zaplanował, to i tak nie dostał wsparcia od Gminy, od Wójta. Więc ciężko miał, żeby cokolwiek móc przeforsować w dobrym kierunku.

A Pan Jagielski, już dzisiaj mogę śmiało powiedzieć, że współpracował bardzo długo z Panem Wójtem, notabene otrzymał pracę, a którą dzisiaj tak ciężko gdziekolwiek znaleźć.

Nie będzie miał problemów, ale to jeszcze nie wszystko, bo chyba ktoś oceni cokolwiek zrobią i w jaki sposób zrobią, bo wydać pieniądze to nie sztuka, tylko, żeby to były z pożytkiem.

No i poczekamy na te działania, ale chciałem tylko podkreślić, że współpraca Pana Jagielskiego z Panem Wójtem jest odległa w czasie i to niech będzie bardziej wyjaśnione, jak Pan Jagielski ludzi ściemnia”.

Skarbnik Gminy – „ Dobrze Pan Piotr tutaj powiedział, że konkursy i żadna współpraca z organizacjami pozarządowymi i że pieniądze wydać to nie sztuka, a ja Panie Celmer z pełnym szacunkiem dla Pana- pieniądze wydać to jest wielka sztuka.

Proszę Pana, bo te pieniądze jest niewielka sztuka, jak się ma wszystko, przygotowane są umowy, to trzymałam pieniądze cały rok i za jednym pociągnięciem w ostatnich dniach grudnia się cieszyłam, że mamy pieniądze na koncie, a jednym pociągnięciem poszło setki tysięcy, bo popłacone były rachunki za budowę studni, za budowę Wichowa i w momencie ze strachem, każdy dzień liczę złotówki, czy mi starczy i czy przyjdzie subwencja w ostatnim okresie w takim w jakim trzeba, czy mi starczy na przekazanie dla SAPO, czy mi nie wystarczy pieniędzy.

Tak, że Proszę Państwa z tymi pieniążkami, to Wy dobrze wiecie jak to jest i trzeba naprawdę, że nie tak łatwo.

Pan wie, ma Pan określoną sumę i Pan nie wie na to wydać, czy na to, bo Pan potrzeba ma dużo, a wydać musi Pan to, co jest najkonieczniejsze; to jest jedna sprawa.

Druga sprawa, konkursy, Proszę Państwa mamy jedno Stowarzyszenie Sołtysów, dla kogo tu konkurs ogłosić? Mamy Zespoły Sportowe, mamy jakiś obiekt, żeby konkurs ogłaszać i żeby który Zespół wygra i jego finansować. Kochani, to jest przepis nie na teren działania Gminy, na teren wiejski, gdzie są Zespoły i trzeba normalnie. Wiecie, że do Zespołów Sportowych jest powołany pracownik, jest zespół ludzi, który dzieli pieniądze na wszystkie Zespoły, bo przecież to są niewielkie pieniądze i trzeba to podzielić, żeby ten dostał piłki, a ten dresy, a ten paletki i piłeczki.

No to Kochani, to konkurs na to będziemy ogłaszać, jak Wy to widzicie, bo ja naprawdę się zastanawiam cały czas.

Jest wymóg takie programu, a ja naprawdę na terenie Gminy – no, powiedzcie mi, jak ogłosić teraz konkurs? Wiecie, że na działalność Sołtysów mamy w budżecie 75 647, prenumerujemy Wam jakieś tam czasopisma, to co potrzeba, druki kupujemy.

W kulturze, gdy trzeba, najczęściej jak są dożynki, albo jakieś tam święto, to Wójt z Kultury wyasygnuje dla danego Koła Gospodyń 200 zł- to są pieniądze wielkie? Rachunek przyjmuję, rozliczam.

O tym dyskutowałam wielokrotnie w RIO i mówię do czego tu organizować, my mamy budżet napięty taki, jaki mamy i każdy grosz podzielony i każdy ma swoje przeznaczenie i jeszcze widzimy, że mamy taki deficyt budżetowy.

Z czym tu jeszcze wychodzić i jakieś konkursy ogłaszać, dla kogo i po co?

My nie mamy tyle pieniędzy, żeby jeszcze poza Gminę występować, żeby coś tu ktoś u nas robił. Chyba sobie zdajecie Państwo sprawę, znacie budżet, nie jesteście od dzisiaj, wielu z Was jest już którąś kadencję, Sołtysi są też już nie młodzi, są tylko jednostki, które są pierwszą kadencję; większość Sołtysów jest starych i wiecie, że ten budżet trzymamy. ( Starych stażem, nie wiekiem, przepraszam bardzo)”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, ona szanse działania moim zdaniem powinna mieć większe na szczeblu Powiatu i wtedy by to miało jakiś sens, bo ona jest podobna do tej Ustawy, jaką ostatnio się słyszy- Minister Środowiska wydał Zarządzenie, że piasek do posypywania jezdni musi mieć najwyżej średnicę 1 mm. No i teraz jak to wykonać? Wszystkie drogówki Proszę Państwa, nie wszystkie, łamią przepisy. Bo należałoby z Polski Południowej wozić piasek do Polski Północnej, albo odwrotnie, nie wiadomo gdzie jest drobniejszy. 

Ja chciałem tylko, mówiąc o Stowarzyszeniach, przypomnieć, że jeśli odpowiednio działają, bo Stowarzyszeniami są Ochotnicze Straże Pożarne. Jest budżet zaplanowany- ja mówię tu o działalności nie tej bojowej, bo tą finansuje Gmina, ale oprócz tego Straże mogą działać oprócz tej działalności bojowej.

Ja mam przyjemność w takiej Straży u nas w Łochocinie działać i nie chwaląc, coś się tam w niej dzieje. A znam również Straże inne w Gminie i nieraz żeśmy na ten temat dyskutowali, czy tam przeznaczać ewentualnie jakieś pieniądze”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, miałem okazję przez ten okres od 2002 roku przejść tą drogę bojową, żeby jako Stowarzyszenie mogło stanąć na jakich takich nogach, nie na słomianych.

I Proszę Panią, wracam tutaj do Pani Księgowej, źle Pani mówi, bo organizacje pozarządowe nie muszą mieć 100% środków funduszu gminnego.

Jedyne Straże, które mają zagwarantowane środki jako organizacja pozarządowa i to wcale nie małe, bo to jest ładna suma.

Ale na terenie naszej Gminy funkcjonują również inne organizacje pozarządowe i one nie wiedzą jakimi dysponują środkami, nawet nie wiem czy są te wszystkie LZS-y porejestrowane, bo jeżeli nie są to nie mają prawa do środków. Jeżeli są to przecież, jeżeli w budżecie gminnym zaplanujemy, że dla LZS Jastrzębie, czy LZS Popowo jest środków 5, 10 tyś., bo na tyle nas stać, to oni mogą pisać wnioski, mogą szukać środków z zewnątrz na bazie tych małych środków, które im funduje Gmina na ich działalność.

A tak, to każdy musi się bardzo głęboko kłaniać i zanim te środki pozyska, albo ich nie pozyska, to już tej aktywności ma dosyć, że rezygnuje, on się wypali.

I żadna organizacja, która będzie działać w takim systemie, nie będzie miała ludzi - aktywnych społeczników, bo tutaj musimy w oparciu o zaangażowanie społeczne. I Ci ludzie aktywni, w pewnym sensie bardzo aktywni, w pewnym okresie jeszcze bardziej aktywni, się wypalą.

I potem mówimy, że na terenie tej Gminy nic się nie dzieje. Bo jak ma się dziać?

A przecież są Koła Gospodyń Wiejskich, są Straże, są LZS-y, jakby poszukał to na każdej Gminie jest sporo.

Ale żeby ich reaktywować, żeby ich ożywić potrzebne jest wsparcie finansowe niewielkie.

I rozmawiając z innymi Wójtami, bo spotykam się przecież z różnymi osobami, oni niewielkim nakładem środków finansowych budżetowych gminnych, zaangażowali społeczności, uaktywnili społeczności i oni się cieszą.

Bo np. rozmawiałem z jednym z Wójtów, że on jak da na organizacje pozarządowe, a tych organizacji pozarządowych na terenie jego miejskiej gminy naliczył mi 12,  20.000, to oni ściągną 200.000.

I tu jest sens działania organizacji pozarządowych, w tym leży cały sens działania i sens tego programu. 

A przecież jeżeli byśmy wrócili do programu, to on jest bardzo szeroki i obejmuje:

- upowszechnianie kultury fizycznej i sportu

- rozwój sportu masowego wiejskiej młodzieży

- organizacje rajdów, konkursów, imprez krajoznawczych promujących walory turystyczne, przyrodnicze, ekologiczne Gminy, a także aktywny wypoczynek.

Czy u nas brakuje tego wszystkiego? Jest, nie, nam walorów tych nie brakuje, tylko musimy je wykorzystać.

I jeśli nie wyjdziemy z pomocną ręką dla ludzi aktywnych, dla tych społeczników, którzy jeszcze chcą pracować w tych organizacjach, to ich pogrzebiemy.

I te wszystkie programy to tak jak mówię, są warte tyle, co ten papier, na którym są wydrukowane.

Tu musimy, jeżeli chodzi już o aktywne działanie, przeznaczyć niewielkie kwoty, ale bezpośrednio dla tych organizacji, żeby one wiedziały jakimi środkami dysponują”.

Radny Chojnicki Andrzej- „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Panie Skonieczny Pan mówi, że nie ma współpracy z tymi organizacjami. Ja tylko powiem o mojej działce, o sporcie. Jest kilka zarejestrowanych LZS-ów- LZS Popowo, LZS Wichowo i Jastrzębie i wiadomo jakie mamy środki – 24.000 jest tylko na cały rok, ale przy takich pieniądzach to naprawdę bardzo dużo robimy. Przecież można tylko gazety poczytać, żeby się dowiedzieć, przecież tych imprez jest dużo.

Jeździmy po całym województwie po różnych zawodach, to nam zazdroszczą, że naprawdę tu się coś dzieje. Tych imprez- czy piłka plażowa, czy halówka, teraz gramy w tej lidze regionalnej, czy LZS Popowo gra tez w tej okręgowej lidze w piłkę nożną, Wichowo w tenisa stołowego, Jastrzębie też.

Tak, że naprawdę przy takich małych pieniądzach, to my bardzo dużo robimy.

Patrzę na niektóre budżety, to mają 5, 6 razy więcej, ale połowę tego nie robią co nasza Gmina i to nie było jeszcze programu i się dogadywaliśmy. Zawsze jakieś tam pieniądze były, wiadomo, że niewielkie, ale jest działalność, dużo robimy i efekty widać, czy to w Wichowie, czy w Popowie, czy w Jastrzębiu.

Dzisiaj też mamy sylwestrowy turniej w Lipnie i też mam nadzieję, że wygramy go nawet, mogę powiedzieć z góry. Mamy Zespół z całej Gminy, ale bardzo mocny.

Jeżeli chodzi o sport, to dużo robimy”.

Wójt Gminy – „ Przysłuchuję się tej dyskusji na temat organizacji pozarządowych, Bardzo to ładnie Pan Skonieczny to skrytykował; tylko ja pytam- co Pan Skonieczny w tym Stowarzyszeniu Sołtysów jako Przewodniczący zrobił i jaki program przedstawił, bo do dzisiaj żadnego programu nie widzę.

Myślę, że może skład nowego Zarządu przedstawi program i zacznie działać, bo ja jestem otwarty na rozmowy, na działalność.

Między innymi powstała Organizacja pozarządowa powiatowa na czele z Panem Wadoniem i pytam się, Pan też jest w tej organizacji, co Wyście w Powiecie zrobili, jako organizacja? Bo absolutnie nic, z tego co wiem. Nic się absolutnie nie dzieje. Pan Wadoń, przedstawiciel Urzędu Marszałkowskiego, który powinien coś dla tego Powiatu pokazać i zrobić.

Kiedy był Pan Wadoń Dyrektorem w Urzędzie Wojewódzkim we Włocławku ds. Sportu, to przyjechał puchary wręczać, Wójta puchary, które Wójt kupił, czy Rada Gminy kupiła, w Maliszewie, czy gdzieś indziej. Natomiast nawet swojego nie potrafił przywieźć jako Urząd Wojewódzki, bo tak to wyglądało.

Trzeba by coś pomóc, jeśli organizacje tak jak organizacje pozarządowe m.in. na terenie Gminy Lipno najbardziej to działają Straże i Kluby Sportowe, które naprawdę funkcjonowały- Popowo, Jastrzębie i Wichowo i tam były rezultaty.

Koła Gospodyń Wiejskich- jest jedno KGW w Wichowie, drugie w Krzyżówkach i te dwa Koła Gospodyń też potrafią coś tam zorganizować.

Przecież Panie Skonieczny, Pan u siebie w swoim sołectwie nie ma Pan żadnej organizacji, żadnej organizacji Pan nie ma, Pan się sam reprezentuje tylko, a poza tym nic więcej, bo nawet Pan nie potrafił zorganizować Koła Gospodyń.

I dobrze jest to mówić i krytykować, ale najpierw to trzeba zacząć i pokazać i robić.

Ja uważam, że z tymi Klubami Sportowymi, ze Strażami i ze Stowarzyszeniem Sołtysów jest możliwość współpracy i działania. Tylko najpierw trzeba przyjść, porozmawiać i przygotować program i zaoferować co ja chcę zrobić.

 Był Pan w Stowarzyszeniu Powiatowym Sołtysów, którego na dzień dzisiejszy nie ma, faktycznie nie ma, a Pan sam się wypowiada, że nie ma tego Stowarzyszenie Powiatowego.

Organizacja ta pozarządowa powiatowa, która powstała, które w Szkole Zawodowej tak to się pięknie odbyło, tyle ludzi, a ja wcale w Powiecie do dzisiaj tego nie widzę, od tego momentu nic się nie stało.

Wiele było zachwytu, zapału i cisza, cisza jakby mak siał.

Troszeczkę Baranowski z organizacji pozarządowych zorganizował w Kikole, ale to jako nawet nie Radny, tylko jako Baranowski zorganizował, potrafił coś tam zrobić. Poza tym w całym Powiecie nic w tym temacie, gdzie powstała ta organizacja taka, taka huczna, taki zjazd huczny, na którym byłe. Do tej pory się nic nie dzieje.

I poza organizacjami tymi, które wymieniłem, które naprawdę się utrzymują i działają- najbardziej to Ochotnicze Straże Pożarne, Kluby Sportowe i te Koła Gospodyń. No przecież widzę, że w naszym Powiecie, to tylko naprawdę są dwa Koła Gospodyń Wiejskich, to są w Gminie Lipno. W innych Gminach to jeśli coś potrzeba na jakieś spotkanie np. na dożynki jak ksiądz organizuje w Chełmicy, to przyjeżdżają z Kujaw, czy do nas na powiatowe przyjeżdżają też, a z naszych to przyjedzie Wichowo, poza tym nie ma. I nie ma tak, że to Pan może zmusić kogoś do działania, jak ktoś nie będzie chciał. 

I myślę, że Program trzeba przyjąć, a jeśli będzie przyjęty i będą chętni, to można rozmawiać, można pomóc, można zorganizować. Są po to u mnie w Urzędzie ludzie, którymi między innymi zajmuje się Pan Andrzej Rozen, Pani Ania Kwiatkowska, tymi sprawami ds. sportu

Straże ma ktoś inny i odbywają się co roku zawody sportowo-pożarnicze.

Ale jak nie będzie chętnych, chociaż w niektórych OSP, na które się przyglądam, że też im będzie ciężko przetrwać po nowych przepisach budżetowych. Na dzień dzisiejszy nie można finansować już ich absolutnie poza działalnością bojową.

Tak, że myślę, że współpracę można nawiązać, można dużo zrobić, nawiązać kontaktów itd, ale trzeba to po części pokazać od siebie i chcieć”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca nie mogę pozostać obojętnie. Pan Wójt się myli i to bardzo Panie Wójcie.”

Wójt Gminy – „ Ja Panie Skonieczny zawsze się mylę, Pan się nigdy nie myli”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Panie Wójcie, to Pana obowiązkiem jest współpraca z organizacjami pozarządowymi,  a nie wytykanie im takich, czy innych działań.

Pan Jan Wadoń przewodniczy Towarzystwu Rozwoju Powiatu Lipnowskiego, a nie organizacji pozarządowej Gminy Lipno, Powiatu. I Pan nie ma prawa tu na tym spotkaniu omawiać organizacji pozarządowej, która jest w gestii powiatowej, bo to akurat nie.

Natomiast jeżeli chodzi o samego Przewodniczącego Pana Jana Wadonia, to bardzo się angażuje w to Towarzystwo i zwiózł na teren Powiatu Lipnowskiego do Rejonowego Urzędu Pracy, ładnych parę dziesiąt, bo dziesiąt wiem, tysięcy złotych na różnego rodzaju szkolenia, na programy, co najmniej dwukrotnie, z tego co ja wiem.

A więc widzi Pan, Pan nie jest doinformowany, bo się Pan tak interesuje organizacjami pozarządowymi.

Natomiast na jednym Panu Wodoniu świat się nie zaczyna i nie kończy.

Organizacji pozarządowych na terenie Powiatu Lipnowskiego z tego co mi wiadomo jest 34, między innymi Stowarzyszenie Sołtysów ja reprezentowałem w Towarzystwie Rozwoju Powiatu Lipnowskiego, nie jako Piotr Skonieczny.

I proszę nie zarzucać mi jako mieszkańcowi Ignackowa, że ja nie mam Straży Pożarnej, że ja nie ma Koła Gospodyń Wiejskich, że ja nie ma LZS-u, bo takich wiosek na terenie Gminy jest więcej, niż tych, które mają te LZS-y, Koła Gospodyń, Straże.

To Pańskim zadaniem jest aktywować tych ludzi, a nie kopać pod takimi ludźmi jak Skonieczny i nie szukać przyczyn, żeby go odwołać i czyimiś jeszcze rękami. Bo w tym ma Pan właśnie cel.

Jest koniec roku i musimy sobie to do końca powiedzieć. I wykorzystuje Pan ludzi, którzy są niczemu niewinni.

Straże mają 156.000 w budżecie, Zespoły Sportowe 24.000, a co mieszkańcy Ignackowa mają w budżecie?

Nawet gdybyśmy jako społeczeństwo Ignackowa wystąpili do Pana, a niejednokrotnie rozmawiałem z Panem, to Pan mi pokazał, żebym zamknął z drugiej strony drzwi, tak jak niejednemu Sołtysowi, którzy dzisiaj są w tym Zarządzie. I Oni, Oni przyszli do Pana i będą mieli to samo co ja. 

Ja w tym Stowarzyszeniu pracy włożyłem osobistej bardzo dużo i gdyby Pana współpraca była chociaż w połowie taka, jak moja, to, to Stowarzyszenie byłoby o wiele wyżej, ale Pan nie miał ani ochoty do współpracy, ani potrzeby współpracy, bo Panu Sołtysi są niepotrzebni.

Dzisiaj są potrzebni, bo za pół roku wybory, to są potrzebni.

I tu będzie ta przyczyna Panie Wójcie, to nie Pański osobisty do tych organizacji, tylko Wójta jako osoby, jako organu.

I proszę tu nam nie wytykać, bo Skonieczny w Ignackowie zrobił bardzo dużo, o czym nie będę wspominać, o czym Pan wie.

I gdybyśmy nawet te organizacje mieli, w niejednym Sołectwie takim jak Ignackowo, to tej działalności nie wskrzesimy dzięki Pańskiemu takiemu uporowi, dzięki Pańskiemu stosunkowi do tych mieszkańców, który są niczemu niewinni.

Pan preferuje tylko swoich, lojalnych, z zaufaniem, natomiast Ci, którzy są aktywni, ale nielojalni, tym bardziej gdyby jeszcze byli krytykujący, jak ten Skonieczny, to niestety nie ma szansy bytu.

A jak mam pochwalić, pochwalę Andrzeja Chojnickiego, bo pomimo tego, że te pieniądze są tylko 24, a ja powiem aż 24, bo za te 24.000 można szukać następnych 24.000 i Pan jako Wójt mając środki w budżecie, środków nie szuka.

Przejdziemy jeszcze do budżetu, również będę zabierać głos w tej sprawie, bo również krytycznie będę się odnosić o poszukiwanie środków.

Jeżeli nie udostępnimy środków organizacjom działającym na wsi, małymi środkami ich nie wspomożemy, to niestety ale o działalności nie mamy co marzyć”.

Radny Nowak Bohdan – „ Kochani, ja bym był po prostu nie na miejscu gdybym nie zabrał głosu po wypowiedzi Pana Wójta i Pana Piotra.

Wichowo tu już było wyróżnione, że jest Koło Gospodyń, ale Kochani to nie to, że Pan Wójt tu wyróżni- aha, bo tak sobie powie, nie, to ludzi trzeba zebrać, żeby ludzie to zorganizowali, żeby nad tym chodzili, bo gadanie takie, żeby sobie zapewnić jakiś tam głos przy wyborach, to moim zdaniem jest nie na miejscu.

Proszę Państwa, to trzeba zebrać kobiety czy w Wichowie, czy w Zbytkowie, no w Zbytkowie jest opornie.

Ja w tamtym roku robiłem Dzień Kobiet i sam organizowałem, nie było gdzie, było zimno- w sklepie. To nie chodzi, że ja chodzę i namawiam, że na mnie głosuj, nie Kochani.

Takim organizacjom trzeba pomagać i ja się dziwię, bo u Pana Piotra też może takie Koło Gospodyń powstać, żaden problem.

Kochani, to że Wichowo co roku jeździ z wieńcem na dożynki gminne, czy powiatowe, czy gdzieś dalej- no to trzeba tych ludzi zebrać, to się samo nie bierze. Nawet osobiście ja, żeby ten wieniec cały przywieźć z Kościoła, zawieźć do Bobrownik, byłem u Pana Wójta, żeby dał złotówkę za transport, czy na paliwo? Nie. Ja nie mogłem jechać, pracownika nająłem i pojechał. Dlaczego nająłem? Bo jeżeli na to bym nie miał czasu i bym nie chciał się udzielać, to nie powinienem być Radnym i bym nie startował Kochani.

To trzeba niestety poświęcić swój czas i pieniądze też. Dostaje się dietę, to nie to, że dieta jest moim zdaniem tylko żeby to wziąć sobie w kieszeń i schować.

Nie na tym rzecz polega. Widzicie, Andrzej Chojnicki świadkiem, ile razy ja osobiście sam swoim samochodem, czy osobowym, czy lublinem, sportowców po zawodach po całym województwie, wszędzie. Ja tego nie wspominam, bo to nie ma się czym chwalić Panowie, że się coś tam robi, to jest zasrany obowiązek Radnego.

A kto tego nie rozumie, nie powinien być Radnym. Dziękuję”.

Radny Celmer Edward – „ Pani Przewodnicząca, ma Pan ułatwione zadanie, we wsi Wichowo jest Gminny Ośrodek Kultury, więc tam są środki z samego tego, że jest Ośrodek i jest Panu łatwiej. Tym bardziej, że siedzi Pan przy jednym stole z Wójtem, Panu Wójt nie odmówi za dużo. Ale mnie, czy Skoniecznemu, czy innym no to na pewno już by tak łatwo nie było”.

Sołtys z Brzeźna Pan Jagielski Stanisław – „ Ja tak patrząc na Radnych, tu Pana Celmera, w sumie Pan gospodarczych spraw nie porusza, tylko prywatne.

Ja odpowiem, bo musze odpowiedzieć, bo moje naruszył mi Pan dobro osobiste, wie Pan co? Nie zatrudniał mnie Pan Wójt, tylko szkoła i nie życzę Panu, żeby Pan był 5 lat bezrobotnym i do tego bez zasiłku.

I mało tego, nie szkoła płaci, tylko Biuro Pracy.

I prosiłbym, żeby ten temat Pan zamknął.

A co do organizacji pozarządowych, to ja w Popowie współpracowałem i wystąpili- Prezes, Zarząd tego Klubu o pieniądze do Powiatu, gdzie tu w Urzędzie Gminy otrzymali 7.000 na działalność roczną. Tam się występuje do 30 września i dostali 1.000, ale jest. Dziękuję”.

Sołtys ze Złotopola Pan Górnicki Józef – „ Pani Przewodnicząca, Panie Wójcie, Szanowni Zebrani, ja jestem Sołtysem pierwsza kadencję i nie lubię, jak ktoś komuś tak zarzuca, że nie działa. 

Proszę Państwa, u mnie w Złotopolu też Straż Pożarna, na którą naprawdę nie mam wpływu, nawet moi Strażacy mnie nie zapraszają, mało tego, nawet nie zapraszają na zebrania”.

Radny Celmer Edward – „ Nie lubią Pana”.

Sołtys ze Złotopola Pan Górnicki Józef – „ To już jest ich sprawa, Pana też nie lubią i jakoś Pan musi żyć.

I jest sytuacja tego rodzaju, że ja też chciałem coś tam rzeczywiście zorganizować, mało tego, przeszkadzają w jakiś tam sposób.

Chciałem reorganizować właśnie to Koło Gospodyń Wiejskich, zrobiłem zebranie, nie przyszła żadna osoba.

Chciałem już inaczej podejść to społeczeństwo swoje, zorganizowałem Dzień Kobiet wszystkim Kobietom, przyszły cztery kobiety plus moja żona i teściowa, a jest naprawdę mieszkańców sporo”.

Radny Celmer Edward – „To kto Pana wybrał na Sołtysa ja się pytam, przepraszam, że wchodzę w słowo”.

Sołtys ze Zlotopola- Pan Górnicki Józef – „ Wybrali ludzie tak samo jak i Pana, rozumie Pan?

Tak, że ta sytuacja, że działalność gdzieś tam w społeczeństwie, to nie jest takie proste.

Panie Skonieczny, Pana Wójt nie odwoływał, tylko odwołali Pana Sołtysi, wie Pan jakim stosunkiem głosów? I niech Pan nie gada, że tam Pana Wójt, czy to namowa Pana Wójta.

Nam Pan zarzuca, że my żeśmy słuchali Pana Wójta, a to nie jest jasne. Wie Pan dokładnie sam o tym- 20 Sołtysów przeciwko 9 było za odwołaniem Pańskim i to czy Pan chce się po prostu do tego ustosunkować, czy nie, wiadoma sprawa, że było odwołanie i tego nie zmienimy. Dziękuję bardzo”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Zapytam Pana dlaczego mnie nie odwołaliście w 2002 kiedy ta organizacja w Gminie dopiero powstawała, w 2003 roku, w 2004?

Naraz się Wam objawiło w 2005, że ten Skonieczny nie pasuje do tego towarzystwa.

Jednej organizacji nie było, trzeba było ją stworzyć, trzeba było wbrew temu człowiekowi, wbrew temu Wójtowi postawić wszystko na nogi.

Dopiero Sołtysi znaleźli się tu w tym miejscu, bo żadnego z Was by tu nie było. To zapomnieliście o tym”.

Przewodnicząca Rady Gminy – przedstawiła projekt uchwały Nr XXV/124/05 w sprawie programu współpracy Gminy Lipno z organizacjami pozarządowymi na rok 2006 i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie reki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 c

Przewodnicząca Rady Gminy – „Przechodzimy do następnego punktu- zmiany budżetu Gminy Lipno na 2005 rok. Oddaję głos Pani Adelce”.

Skarbnik Gminy – „ Proszę Państwa, z materiałami dostaliście Państwo projekt skąpej uchwały, gdzie było tylko zmniejszenie dotacji na zasiłki okresowe. 

Przed sesją Państwu wręczyłam wymianę załącznika Nr 2, gdzie został poszerzony o występujące braki w budżecie.

Tak jak już Państwu mówiłam, że pod koniec roku po prostu zaczęło w niektórych działach gospodarki naszej budżetowej brakować, zabrakło mi na zakup i transport żużla- 6.100, jak Państwo widzą.

Pani Księgowa SAPO przyszła z rachunkiem, gdzie budżet ma już wykorzystany i na 22.430, żeby nie przechodziła z zadłużeniem, z zobowiązaniem wymagalnym w bilansie, to również jest zdjęte z innych podziałek klasyfikacji, gdzie te środki zostały.

I jak Państwo patrzą, zmniejszone jest w Pomocy Społecznej te 50.000 oraz zwiększony jest odpis na Zakładowy Fundusz Socjalny, bo jest taki przepis, który nakazuje Kierownikowi Zakładu Pracy pod koniec roku przeprowadzić korektę odpisów Funduszu Socjalnego. W innych podziałkach widzimy, że tego nie ma ponieważ zatrudnienie jest stabilne, a w tym dziale- w pozostałej działalności, gdzie są zatrudnione osoby na pracach interwencyjnych, ludzie się przemieszczają przez cały rok, tak, że w końcu ja muszę miesiące wszystkie zbijać, dzielić to na dni nawet i na etaty, tak, że potem trzeba jeszcze wyrównać ten odpis do odpowiedniej kwoty.

Tak, że te wszystkie przeniesienia między rozdziałami, między działami wynoszą 35.770 zł . Strona zmniejszenia jest większa o 50.000, gdzie jest budżet po stronie dochodów zmniejszony w Opiece Społecznej.

Dlatego jest strona dochodów zmniejszona o 50.000 i strona wydatków o 50.000

Pozostałe kwoty to są tylko przemieszczenia między działami gospodarki budżetowej”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Dziękuję, czy są jakieś pytania?

Nie ma.”

Przewodnicząca Rady przedstawiła projekt uchwały Nr XXV/125/05 w sprawie zmian budżetu Gminy Lipno na 2005 rok i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 d

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do następnego punktu- ustalenia wysokości diet dla Sołtysów z terenu Gminy Lipno. Oddaję głos Panu Wójtowi”

Wójt Gminy – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, ponieważ następna uchwała, która będzie to będzie uchwała w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Lipno na rok 2006.

W związku z tym chciałbym wprowadzić uchwałę o zmianie diet dla Sołtysów na rok 2006”

Następnie Pan Wójt przedstawił projekt w/w uchwały.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy są jakieś pytania?”

Radny Skonieczny Piotr – „Pytań nie ma Pani Przewodnicząca, tylko w sprawie tak długiego oczekiwania.

Wielokrotnie występowałem z wnioskiem jako Przewodniczący Stowarzyszenia Sołtysów o podniesienie diety do 100 zł.

I jest to co przed chwilą mówiłem, to jest potwierdzenie moich słów, że nie współpraca z organizacjami pozarządowymi nie układa się tylko dlatego, że muszą nastąpić zmiany personalne. I gdyby nie zmiana personalna to Sołtysi tych 100 zł by się nie doczekali. W tym jest cały urok tego naszego działania.

Następna sprawa, o której mówię, Sołtysom dawno się należało te 100 zł, motywowałem to wielokrotnie na piśmie, albo pisma nie były brane wogóle pod uwagę, albo moje pisma były lekceważone.

To się pytam- jak ten Rady ma pracować?

Dzisiaj się pieniądze znalazły? Tak?

A rok temu jak pisał Skonieczny wniosek toście napisali, że za późno napisał, bo nie ma pieniędzy.

Szanowni Państwo, wracam jeszcze raz, Sołtysom te 100 zł dawno się należało i bądźcie zadowoleni Sołtysi, że tą uchwalę poprę, bo byłem jej inicjatorem i nie zapominajcie”.

Przewodnicząca Rady Gminy – przedstawiła projekt uchwały Nr XXV/126/05 w sprawie ustalenia wysokości diet dla Sołtysów z terenu Gminy Lipno i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie reki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Przewodnicząca Rady Gminy ogłosiła 5 minut przerwy w obradach.

Ad. pkt 2 e

Przewodnicząca Rady Gminy – „Zrobimy tak, Panią Adelkę poprosimy, żeby przedstawiła nam w jaki sposób został sporządzony projekt tego budżetu, ja odczytam opinię RIO, później Panią Przewodniczącą Komisji Budżetu o swoją opinię i przejdziemy do dyskusji. Nie będziemy czytać, bo każdy z nas dostał projekt budżetu, Komisje pracowały”.

Skarbnik Gminy – „ Proszę Państwa, wszystkim jest wiadomo, że do 15 listopada projekt budżetu musiał być przedłożony Przewodniczącej Rady, jak również RIO, a został on skonstruowany na podstawie przyznanej nam dotacji- subwencji z Ministerstwa Finansów przekazanej nam na piśmie na ręce Wójta Gminy. I takie pismo żeśmy otrzymali 17 października z podziałem na subwencję dla Gminy z podziałem na subwencje dla oświaty.

Kolejna wielka pozycja, która wpłynęła na konstrukcję budżetu, to są dotacje przyznane z budżetu Wojewody na zadania zlecone Gminie i do wykonania na naszym terenie. Są to dość pokaźne kwoty, jak Państwo się zorientowali już w opisówce, którą przedstawiłam, wyliczone jest jakie one procenty stanowią.

Jak wiadomo, że właściwie to jesteśmy użytkownikami, żyjemy na subwencji, bo naszych dochodów własnych jest niewiele, do naszych dochodów własnych Państwo uchwalili podatki w jakiej wysokości powinni być obciążani nasi mieszkańcy, jeśli chodzi o podatek od nieruchomości, podatek drogowy; bo jak wiecie Państwo podatek rolny jest konstruowany, wogóle jest naliczany na podstawie cen zboża z trzech kwartałów roku poprzedniego, czyli z roku 2005. I jak wynika z Obwieszczenia Prezesa GUS ta kwota była niższa od ustalonej kwoty do podatku w naszym budżecie w poprzednim roku, a więc ta kwota jest niższa- 30 zł było z 1 q, ustawowo jest 27,88, tak, że uchwała nie była potrzebna.

Jak co roku do podatku leśnego również jest przyjmowana kwota z Obwieszczenia Prezesa GUS i też ona niewiele się różni od poprzedniego roku.

Podatek od nieruchomości został ustalony przez Państwo na poprzedniej sesji.

Uchwały poszły do publikacji i z dniem 01 stycznia nasze służby podatkowe będą przystępowały do wymiaru podatków.

Wracając do budżetu, został on skalkulowany, jak Państwo mają przed sobą, na kwotę po stronie dochodów 20.457.115, po stronie wydatków 21.687.000.

I znowu budżet jest niezrównoważony o kwotę 1.230.816.

Z podziałem budżetu na poszczególne działy nie muszę Państwa zapoznawać, Państwo przejrzeli budżet dokładnie, opisówka jest również dokładna z czego poszczególne kwoty się składają.

Ja szczegółowo budżetu omawiać nie będę, bo Państwo mają w samym projekcie uchwały wyszczególnione ogólnymi kwotami na co jest ile przeznaczone, a w opisówce na początku jest wyraźnie powiedziane z czego, jakie dochody pochodzą.

Chcę tylko powiedzieć, że na pewno budżet nie zaspokaja wszystkich potrzeb, jakie by się chciało, chociażby już tu na burzliwie podjętej dyskusji, której się naprawdę nie spodziewałam, ale i dobrze, że wyniknęła w sprawie dotacji dla tych organizacji pozarządowych, z  tym, że to się wiele z tym wiąże- to Państwo wiedzą, jeżeli ktoś jest tam zorientowany.

Tak, że budżet Proszę Państwa jest skonstruowany w ten sposób, aby zabezpieczyć najpotrzebniejsze wydatki na utrzymanie po prostu działalności wszystkich dziedzin kierunków gospodarczych w naszej Gminie.

Jeszcze bym chciała tylko zaznaczyć, jak Państwo mają ten załącznik Nr 2, tam jest w sprawie zadań zleconych, że tych zadań zleconych też jest bardzo dużo.

Chcę jeszcze tylko Państwu powiedzieć, że w opisówce jest powiedziane, ze stosunek wydatków inwestycyjnych jest taki mały w stosunku do wydatków, ale trzeba jeszcze zaznaczyć, że do wydatków ogółem tak, ale Proszę Państwa w tych wydatkach ogółem mamy pieniądze znaczone. A wiecie, które pieniądze znaczone- to są wydatki na oświatę, wydatki na opiekę, które niestety, ale są znaczone, bo teraz powiem co oznacza słowo znaczone.

Bo jeżeli się złotówki nie wyda, trzeba Wojewodzie oddać, no niestety. Taka to jest sytuacja.

Więc jeżeli liczyłam oprócz tych znaczonych pieniędzy, to nasze wydatki inwestycyjne stanowią 32,5%, a nie 13%.

Tak, że jak zwykle zarzuca się Panu Wójtowi, że gospodaruje tak, że znikomą część daje na inwestycje, a resztę jest przejadane przez Urząd, bo to jest tak najczęściej tu określane i tak nas się traktuje.

Tylko, że Proszę Państwa to co się ostatnio nakłada na Urzędy, to już moi drodzy ja już czuję.
Mimo wszystko, że już jestem i stara i zaraz mi powiecie, że już powinnam tu nie być. Ja to czuję i już takie pytania miałam, więc mówię to otwarcie.

Możecie sobie żartować ze mnie i śmiać, ale Kochani, to co mam teraz z opieką, ze świadczeniami rodzinnymi, to proszę przyjść i zobaczyć. U nas jeden dzień, jeden wyciąg, to jest jeden segregator. To jest dziennie 300 przelewów, a miesięcznie to jest 1 300- 1 400przelewów. Mało tego, że dwie dziewczyny, teraz doszła trzecia, która to musi wszystko zrobić, wszystko napisać i wszystko sprawdzić, bo jaki jest ruch w interesie, to Państwo wiedzą i to trzeba stale sprawdzać.

Ludzie z kontami też różnie podają i tez mamy zwroty i stale muszę wyjaśniać i to wszystko trzeba po pierwsze raz sprawdzić, podpisać, zatwierdzić, podzielić to na dni.

Jeszcze i tak jest dobrze, że bank, który został wybrany w drodze przetargu- już trzy lata będzie teraz, dał nam bezpłatne przekazywanie pieniędzy na rachunku. I my jesteśmy w tej szczęśliwej sytuacji, bo wtedy, kiedy była podpisywana umowa z nami na prowadzenie rachunku, jeszcze nie było mowy o świadczeniach, nikt o tym nie wiedział. Myśmy w ciągu roku mieli 2.000 mniej nawet przelewów, a więc oni poszli, że nam dadzą to za darmo prowadzenie rachunków. A teraz jak myśmy uch ugotowali, że w pierwszej chwili dostałam telefon od Pana Dyrektora z Włocławka i mówi- co się dzieje?

Proszę Pana umowa jest umową, nas Ustawa obowiązuje i niestety jak my, tak i Wy musicie realizować Ustawę, bo nam nic innego nie pozostało.

No i wszyscy się pogodzili i ciągniemy jak te woły, po prostu ja już tak określę, bo niestety trzeba to wszystko zrobić. Mało tego, przychodzą nowe zadania, a ludzie są ci sami. A też jeszcze na nasze tak okrzyknięte wynagrodzenia, mimo wszystko, że tu jest budżet, ale teraz też powiem- jeden z Kolegów mówi tak- pięć lat temu to jeszcze nam zazdrościli, że pracujemy w Urzędzie, a teraz to każdy mówi, a po co wy siedzicie, jak od pięciu lat nie było. Jest indeksacja, są podwyżki, jest waloryzacja o 3% rocznie wynagrodzeń, my niestety od tego czasu, od 2000 roku nic nie mamy.

I jeżeli coś jest aż tak wysoko, to proszę wybaczyć, ale to zupełnie jest tylko mit i jakieś tam sobie ktoś ubzdurał. Przepraszam bardzo, że zeszłam z tematu, ale to dlatego, że mówicie, że budżet jest konsumpcyjny i że pracownicy Urzędu Gminy go przejadają.

Ja bym miała tyle”.

Przewodnicząca Rady Gminy- przedstawiła Uchwałę Składu Orzekającego RIO w Bydgoszczy z dnia 2.12.2005 r. w sprawie wyrażenia opinii o przedłożonym projekcie budżetu Gminy Lipno na 2006 rok wraz z informacją o stanie mienia komunalnego i objaśnieniami. ( uchwała w załączeniu).

Następnie głos oddała Przewodniczącej Komisji Budżetu I Finansów.

Radna Charyton Grażyna- „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Szanowni Państwo, zapoznaliśmy się wszyscy z projektem budżetu na rok 2006, pracowały nad nim wszystkie Komisje. W Komisjach nie było żadnych większych zastrzeżeń, chociaż chcielibyśmy coś więcej np. więcej lamp, lepsze drogi, więcej inwestycji, ale możemy robić tyle, na ile nas stać.

Musimy skończyć te inwestycje, które żeśmy już zaczęli.

Do tej pory nie sięgaliśmy po pożyczki do budżetu, chociaż w tym roku na rok 2006 jest planowany niedobór budżetowy w kwocie 1.230.816 zł, który planujemy pokryć pożyczką.

Największą część naszego budżetu wydajemy na oświatę, jest to 3.614.545 zł. Mamy brak również w subwencji oświatowej na 1.053.174 zł i tutaj w przyszłości będziemy musieli pomyśleć co z tym fantem zrobić, bo nie możemy zamykać szkół, musimy też myśleć o dobru dziecka, jako naszej przyszłości narodu.

RIO również wydała pozytywny werdykt na temat naszego budżetu, więc ja wnioskuję jako Komisji Budżetu o  opiniowanie projektu budżetu na rok 2006 – pozytywnie. Dziękuję bardzo”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Otwieram dyskusję nad projektem budżetu na 2006 rok, proszę bardzo”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Szanowni Zebrani, zacznę może słowami naszego Wicemarszałka Zycha, że oto nie pierwszy raz staje mi przed tą Izbą recenzować budżet.

Właśnie czuję, że to będzie kłopot dla Pani Żanetki, znowu będą problemy.

No, na pewno niczego pozytywnego spodziewać się nie można, choćby mówił największe prawdy i najpiękniejszym językiem, gdyż trzeba jeszcze mieć do kogo mówić.

Jednakże taka nasza rola, której bez względu na efekt trzeba zostawić ślad naszego stanowiska, choćby w postaci protokołu u Pani Żanetki.

Aby ocenić projekt przedstawionego budżetu należy rozpatrzyć jego aspekt społeczny, ekonomiczny, rachunkowy oraz przyczynowo-skutkowy w perspektywie rozwoju regresu naszej wspólnoty.

Zacznę może od jego technicznej konstrukcji, do której nie można mieć wiele zastrzeżeń, choć ciężko to mówić do osoby, która niewiele widzi we mnie człowieka”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Jeszcze chwileczkę, ja bym miała taką gorącą prośbę, nie ubliżajmy sobie. Dzisiaj za chwilę wstąpimy w nowy rok.

W tej chwili Pan obraził, powiedział, że nie ma do kogo mówić, a są ludzie”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Księgowa zrobiła to bardzo skrzętnie, jasno, z niewątpliwie znajomością merytoryczną w temacie. Widać też w tym budżecie piętno głównego kreatora w postaci wyraźnego zrównoważenia przychodów i wydatków oraz hamowania apetytów w związku z określonymi  możliwościami Gminy.

Pan Wójt w tym względzie wykazuje wielką ostrożność i na pewno nie należy do osób, które zastawiłby Gminę  (...) 

To niewątpliwie jest zaleta Pana Wójta, którą zawsze oddawałem.

A druga sprawa już nie jest taka świetlana.

Otóż Szanowni Państwo, chciałbym tez zwrócić uwagę na aspekt społeczny przez stawianie sposobu (...)

Mam nadzieję, mamy wszyscy tego świadomość, my jako Rada jedynie przez budżet mamy wpływ na losy wspólnoty.

Inne nasze zadania, jak wnioskowanie, interpelowanie, czy zajmowanie się choćby moralnością Pani z Maliszewa, to dalece drugorzędne zadania.

Ustawowe umocowanie Wójta jest tak mocne, że mógłby w zupełności rządzić bez Rady, co zresztą czyni z powodzeniem. I jedynie w przypadku budżetu mamy w ręku potężny instrument.

Bez naszej zgody nie może być realizowany żaden choćby najlepszy (...) za odwołaniem Rady i Zarządu.

Spójrzmy teraz jak Pan Wójt gra na tym instrumencie?

Pan Wójt nawet go nie dostrzega, mówię o Radzie. I to nie tylko w tej brzydszej części opozycji, ale nawet z (...), choć fałszywie brzmiącej.”

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Panie Krzysztofie , proszę”.

Wójt Gminy – „ Pani Przewodnicząca, jeśli takie mają być rozmowy i taka dyskusja nad budżetem, to uważam, że tak jak Pan Okoński powiedział, że nie ma do kogo mówić, to powinniśmy wyjść.

Pani Przewodnicząca wnioskuję, ponieważ kucharki przygotowały obiad, robimy przerwę. Wnioskuję o godzinną przerwę”.

Radny Skonieczny Piotr – „ W porządku obrad obiadu nie było Pani Przewodnicząca”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Robimy przerwę”.

Radny Okoński Krzysztof- „ Nie róbcie śmieszności, przerywacie dla obiadu obrady”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Proszę o spokój, tu nie jest jakiś jarmark. Konkretnie do tematu, bez żadnych epitetów pod adresem.

Panie Krzysztofie, ja naprawdę uważałam Pana, patrząc dzisiaj na Pana myślałam, że wreszcie Pan zmądrzał”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Nie interesuje mnie Pani zdanie na mój temat”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „  Nie szkodzi, jestem kobietą i mogę wypowiedzieć i jestem Przewodniczącą. Jeżeli Pan się nie uspokoi, odbiorę głos”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Ja mówię spokojnie i mówię prawdę, proszę mi udowodnić, że to nie są prawdy.

Czyż Proszę Państwa, nie ma pogardy Rady dla tego samego, dnia w którym uchwaliliśmy założenia do budżetu, dostaliśmy również cały jego projekt, jakby nikomu na myśl nie przyszło, że mogliśmy czegoś nie uchwalić.

I Proszę Państwa, to jest nieprawda?  Dostaliśmy w dniu uchwalenia założeń do budżetu, dostaliśmy również budżet, czy jest tu jakaś analogia do tego co możemy zrobić lub czego nie możemy zrobić?

Prawdą jest, że osobiście nie wnosiłem żadnych pomysłów, ale to dlatego, że znam swoje miejsce w szeregu i nie ma we mnie donkiszotowego romantyzmu i zapału do walki z wiatrakami.

Dziwię się jednak, że (...)

W tym wymiarze proszę uznawać ten budżet jako autorski i w żaden sposób nie wiązać go ze społecznymi konsultacjami i ustaleniami, czy choćby próbę zapoznania z jego założeniami.

A teraz aspekt ekonomiczny.

Dochód Gminy wykalkulowany jest Proszę Państwa na 20.450.115. Mieszkańców 11.674, to jest 1.752 zł na głowę mieszkańca. Na miesiąc to wychodzi 146. Jeżeli się odejmie zasiłki rodzinne, które nam zwiększyły ten budżet znacznie, ale te zasiłki jak Pani Księgowa powiedziała, to są pieniążki znaczone, to na osobę wychodzi 1.452, a miesięcznie 121.

To jest bardzo niewiele i zatrważająco mało jak na dzisiejsze czasy i potrzeby.

Uważam, że dopóki kwota ta znacznie nie wzrośnie, nie będziemy mogli mówić o sukcesie formy samorządowej.

Najgorszym jednak nie jest sama mizeria budżetowa, bowiem nie do takiej biedy jesteśmy się w stanie przyzwyczaić, lecz kolosalna niesprawiedliwość i anachroniczność w podziale tej kwoty i zagospodarowanie części inwestycyjnej oraz zagospodarowanie

Zanim jednak o podziale, pytanie o dochodzie, gdzie środki, które można pozyskać z zewnątrz- z Województwa, z organów centralnych, czy Unii Europejskiej.

300 tyś z FKF to wszystko na co nas było w budżecie stać.

Chociaż dochodzą mnie słuchy, choć mocno nieoficjalne, że oto osiągnęliśmy jakiś tam sukces w pozyskiwaniu środków z Unii, ale jaka z tego robiona jest tajemnica. 

Nie mniej  jednak należy to zauważyć, ocenić niewątpliwie pozytywnie i życzyć sobie coraz większych sukcesów w tej materii.

Gospodarka  komunalna- tu jest najsmutniej, bo tu brak jakiejkolwiek polityki czy strategii.

Dla każdego przedsiębiorcy jasnym jest, że kluczem do każdego sukcesu jest klient. To dlaczego oddajemy tego klienta, gdzie mieliśmy go podanego na tacy. Wystarczyło tylko wysunąć rękę i zebrać pieniądze, które same pchały się do gminnej kasy. Przecież na początek wystarczyłyby dwie śmieciarki, aby obsłużyć teren Gminy. Powstałyby jakieś miejsca pracy i ileś rodzin poczuło by grunt pod nogami, a pieniądze naszych obywateli nie wyszły by poza teren Gminy.

Konieczne inwestycje myślę, że  zwróciłyby się  po kilku miesiącach. Dziś dziwię się, że oddano ten piękny kawałek tortu firmie oddalonej o 50 km, a ona potrafi wygenerować zysk, mimo takiej dużej odległości.

Gminie pozostaje tylko koszt wysłanych upomnień przypominających o obowiązkach ustawowych swoich obywateli . No cóż, nie pierwsze to moje zdziwienie i nie ostatnie.

A w gospodarce komunalnej to nie tylko śmieci, można też sobie wyobrazić z łatwością ekipę remontowo-budowlaną jakąś drogową, która z łatwą bazą lokalową po były SKR-ach mogłaby też przynosić Gminie wymierne zyski i poprawiać infrastrukturę. Ale chyba mam inną filozofię zarządzania Gminą.

Oświata i wychowanie – w tym dziale nie można powiedzieć, że jest źle, tu jest katastrofa, a nawet kamień młyński u szyi samorządu.

Co roku dokłada się do oświaty z dochodów własnych Gminy całkiem

A również robi to się niebezpieczne dla normalnego bytu mieszkańców.

Prawdą jest, że inwestycje w oświacie zwykle się (...), ale nie ma tu sprzężenia takiego, bo tu jest szczebel podstawowy, a inwestycje, to nie inwestycje, tylko trwonienie grosza publicznego.

Przełożeniem jest kupowanie sobie poparcia społecznego popierając pewne grupy zawodowe do publicznego sukcesu politycznego, bo jak inaczej tłumaczyć sytuację, gdy subwencja oświatowa wystarcza zaledwie na wypłaty dla pracowników, a gdzie utrzymanie szkół, doposażenie szkół, inwestycje oświatowe.

Jak może być dobrze, gdy na jednego pracownika oświaty przypada Proszę Państwa tylko 8,33 ucznia, to prawie indywidualne prowadzenie- na jednego nauczyciela, a na jeden oddział 17 uczniów.

A ile patologii w doborze kadry pedagogicznej, gdzie kwalifikacje to zbędny substytut, a kryterium podstawowym to nepotyzm i budowa betonowego elektoratu.

Nie będę tu posługiwać się przykładem, bo nie ma i brak jest (  ...) na tej sali.

Zastrzegam również, że opinia nie dotyczy dużej części starej kadry, której zależy na pracy, a więc których jakoś ta oświata toczy się swoim rytmem.

Ochrona zdrowia, tu chociaż patologii nie mniej, to jednak sama nazwa ochrona zdrowia trąca optymizmem. Tyle, że ochrona zdrowia dodaje tylko zdrowy uśmiech, gdy się czyta szczytne założenia tej ochrony.

W naszej Gminie ludzie chorują tylko na alkoholizm, ale dzięki Bogu mamy znamienitego lekarza w osobie Pani Kierownik GOPS-u, więc nic nam nie grozi, zwłaszcza, że mamy do dyspozycji 87.000. Co prawda jest to o 3.000 mniej, ale to pewnie pierwsze sukcesy w walce z tym nałogiem, więc i środków potrzeba mniej. A wystarczyło tylko nie wydać tych pieniędzy i na drugi rok przeszły by jako zapas budżetowy i można by zrobić z nich co się chce, ale trzeba wydać na walkę z wiatrakami.

Opieka społeczna, chciałbym chociaż tutaj zauważyć pozytywne tendencje, bo o biedę u nas nie trudno. Wytężam wzrok jak tylko mogę i jedyna progresja to przyrost ubóstwa, który jest odwrotnie proporcjonalny do przyrostu uposażeń żołnierzy walczących z tym przeciwnikiem.

Mówię tak ponieważ kwota na wynagrodzenia w tym dziale znacznie wzrosła. Ja mam świadomość, że tam jest obsługa zasiłków rodzinnych, nie mniej jednak ta kwota jest wyższa. A ja się odnoszę do kwot, a nie do struktury wydatków w dziale, ponieważ takich informacji nie mam.

Dość przytoczyć dwie budżetowe kwoty- 460.000 to zasiłki dla tysięcy potrzebujących i 422.000 to wynagrodzenia dla pracowników. Proporcja wspaniała. Kto tu komu pomaga?

Ja widzę wielką ściepę biedaków na dobrze sytuowanych.

Ja wiem, że to też nie Pana Wójta wina, bo środki są skromne, pracownikom też trzeba zapłacić, ale nad tym trzeba myśleć, żeby większa część środków wypłynęła do ludzi potrzebujących, bo propozycje są naprawdę zatrważające.

Rolnictwo, leśnictwo, łowiectwo, to tylko rubryki do wypełnienia, nic tam specjalnego nie zauważyłem, nie będę komentował.

Wytwarzanie, zaopatrzenie w wodę, jak również działalność usługowa i gospodarka mieszkaniowa- u nas jak w

O wynagrodzeniach w Gminie też tym razem przemilczę, nic tu się nie zmieniło, praktycznie kwoty są konstans, a nie chcę  jak (...) powtarzać tej rzeczywistości, w której święte krowy, niewiele robiące, a rzutujące negatywnie na pozostałych pracowników, którzy są zaharowani po łokcie i tu zaraz wspomnę Panią Żanetkę, bo ona rzeczywiście kiedy tam jesteśmy to jest zaharowana i to widać gołym okiem, a nie podejrzewam, żeby miała uposażenie takie, jaka średnia w danych działach wskazuje, choć rzeczywiście nie będę tego sprawdzał, bo nie mam takich możliwości. 

Nic w budżecie o kosztach na sporządzenie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego, to bardzo smutne, jak można tak istotną dziedzinę mającą wpływ na rozwój  pominąć milczeniem.

Nie widać też próby poprawy infrastruktury, nie przewiduje się nawet w długofalowych planach budowy dróg, kanalizacji, czy oczyszczalni, choćby prognoz na ten temat.

W związku z tym, nie mogę takiego budżetu uznać za odpowiedni, pozostaje mi tylko głosować przeciw. Dziękuję.

Bardzo przepraszam, jeżeli ktoś aż tak się poczuł dotknięty tymi słowami, a nie ma niczego obraźliwego”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Ogłaszam przerwę, zapraszamy na obiad. 

Wracamy po obiedzie do dyskusji nad projektem budżetu na 2006 rok”.

Obrady wznowiono o godz. 1235 

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Wznawiamy obrady i dyskusję nad projektem budżetu, proszę bardzo”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Chciałbym się ustosunkować do budżetu ponieważ nie miałem możliwości być na posiedzeniu Komisji.

Nie będę tu wnosić jakichś zmian, porównań, bo niczego to i tak nie zmieni.

Natomiast chciałbym, żeby uzyskać pewne jeszcze informacje dodatkowe, których tutaj nie zauważyłem.

I tak, odnośnie inwestycji w Gminie Lipno- rozbudowa wodociągów we wsiach Ignackowo, natomiast jeszcze tutaj brakuje mi Ośmiałowa. Nie wiem, czy to jest w tym samym zadaniu, czy Ośmiałowo zostanie pominięte, czego nie chciałbym ze względu na to, że jest tak totalny brak wody na naszym terenie, pomimo tego, że mamy już w pełni zimę, natomiast studnie są suche. I ludzie w dalszym ciągu czerpią z tego hydrantu i dowożą do siebie, do swoich zabudowań.

Następna sprawa- instalacja lamp ulicznych, jest zaproponowane 11 lamp, ale chciałbym, żebyście Państwo mi uzupełnili gdzie, w jakich miejscowościach.

Jeżeli chodzi o budowę przyzagrodowych oczyszczalni ścieków, zaplanowane jest 50.000. Mam pytanie- jak mają być zagospodarowane te środki, bo to jest niewielka kwota, czy będą to środki, które mogą być pierwszym krokiem do pozyskania środków zewnętrznych na ochronę środowiska.

Wiaty przystankowe, zaplanowane są trzy sztuki i mam pytanie, gdzie mają te wiaty być postawione.

Następna sprawa, jest wykup pasów przydrożnych, również mam pytanie gdzie, a jednocześnie chciałbym tutaj podpowiedzieć, że wymaga odcinek ok. 400 m rozgraniczenia drogi. To jest miejscowość Biskupin, to jest droga gminna, która graniczy z Panem Adamem Bejgrowiczem.

Jest to temat znany od lat, jest to droga dość istotna, jeżeli chodzi o nasza komunikacje wewnętrzną.

I jest tam konflikt z tym Panem już od lat.

Natomiast myślę, że niewielkie środki, które by przeznaczył na rozgraniczenie drogi i wykup tego pasa, uporządkowałoby tą sytuację w miejscowości Biskupin.

Następna sprawa- przebudowa świetlicy w Brzeźnie. I tutaj chciałbym się odnieść do tego co już mówiliśmy wcześniej, że niewielkie pieniądze przeznaczone z budżetu Gminy, mogą spowodować, że w ślad za tym spłyną środki znaczne, które pozwolą na rozbudowę czy przebudowę świetlic, na rozbudowę infrastruktury wsi, ewentualnie na rzecz, która u nas jest bardzo potrzebna- na rozwój kultury.

W wielu wsiach bardzo potrzebne są środki na remont świetlic, remiz, tej infrastruktury, która już funkcjonuje.

O Odnowa wsi- ten akurat temat, który tutaj 25 kwietnia podjęliśmy, zaowocował.

I myślę, że ten pierwszy krok zrobiony w dobrym kierunku będzie krokiem do pozyskiwania środków również na cele związane z kulturą.

To by tyle. Dziękuję bardzo”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „  Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, chcę i nie będę się tu powtarzał, ponieważ dokładną analizę przeprowadzaliśmy na Komisjach.

Tak się składa, że działam w dwóch Komisjach- Komisji Oświatowej i Przewodniczę Komisji Inwestycyjnej, Komunalnej i Rozwoju Gospodarczego Gminy.

I tam wiele sugestii również zostało wysuniętych. Chcę zwrócić uwagę Państwu na dwie rzeczy- o tym, co mówiła Pani Skarbnik.

Jak się porównuje budżety, w sposób znaczący wzrastają te pieniądze znaczone, które przychodzą do Gminy, czyli z Gmin robi się takiego pieniędzy państwowych, co pociąga za sobą;  miałem przyjemność uczestniczyć też w jednej Komisji, jeszcze w poprzednim roku i wiem ile trzeba wyprodukować papierów, podpisów, obrad, żeby wypłacić parę groszy, które niejednokrotnie, jak się przyglądam, Szanowni Państwo, może zbaczam z tematu, ale tych stypendiów zaczyna przybywać lawinowo, a na co one są wydawane, to ja z własnej autopsji wiem – na bardzo drogie kosmetyki, bo się załatwia odpowiedni rachunek, oczywiście tu Gmina nie ma nic do tego, bo się rachunek przynosi na, bo jak ostatnio słyszę, że te ostatnie stypendium to jest na dres, ale oryginał, czyli Adidasa. To znaczy tak sobie ludzie ubzdurali.

Jak się przygląda tym kolejkom od kasy do dołu, to patrzę, że już niedługo zakłady pracy będzie można zlikwidować i tylko będzie się pobierać w Gminie.

Bo Proszę Państwa, niepokojąca jest rzecz, kiedy w rozmowach docierają do mnie takie sygnały- pracownik sam się do pracodawcy zwraca, żeby go Broń Boże czasami nie rejestrował, bo straci wszelkie stypendia.

A jak idzie do pracy i dostanie te 600 zł czy 700 na rękę to pozbawia swoje dzieci większych dochodów.

To tak nawiasem, bo wiadomo, jeszcze dojdzie następne becikowe, też Gmina będzie wypłacać, czyli jeszcze obciążenie tutaj będzie.

Do tych pieniędzy Szanowni Państwo  21.687.000 jest prawie 13.000.000 to są te pieniądze znaczone, do których my nic nie mamy. Czyli w gruncie rzeczy to my mówimy o pieniądzach 8.688.000.

Jeśli tu Pani Skarbnik mówiła również o inwestycjach, to patrząc na inne lata, należy stwierdzić obiektywnie, że jest wzrost inwestycji procentowy, bo 33%

O inwestycjach powiem jeszcze na koniec.

Deficyt zawarty również jest w tych ramkach, maksymalnie jest 20%, czyli jakby dokładnie analizował budżet tego roku, to pomimo planowanego deficytu, prawdopodobnie , ja tak widzę, że zamknie się bez deficytu”.

Skarbnik Gminy – „ Będzie deficyt”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Może mały, ale na pewno nie będzie taki.

Proszę Państwa, na poprzedniej sesji z przyczyn ode mnie niezależnych nie mogłem być obecny i na poprzedniej. W sposób bardzo solidarny Rada Gminy obniżyła podatki, maksymalnie. Więc myślę, że i obniżyła również nakłady, bo jak tak wszyscy hojnie obniżają, to potem powinni sobie zdawać z tego sprawę, że mniej jest pieniędzy na wydatki. Oczywiście nie obniżono tylko podatku na działalność gospodarczą, ale jeśli tu by obniżono, to prawdopodobnie nie skonstruowano by wtedy budżetu. I to jest jasne i konieczne.

Chociaż już drugiej rury, jak wiecie Państwo nie będziemy mieli, bo będzie naszą Gminę omijać i to dość daleko”.

Skarbnik Gminy – „ Ale będziemy mieli morze gazowane”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Tak, właśnie, wodę gazowaną, nowa woda ma się ukazać teraz.

Czyli jeśli zmniejszamy maksymalnie wypływy do budżetu, jeśli koszty administracyjne, a faktycznie jak się na nie patrzy, to obiektywnie przyznaję, że nie wzrastają, co tu mówił Kolega Okoński; ostatnimi latami nie wzrastają pomimo obciążeń.

Zarabiają tylko koncerny, które  produkują papier, bo ja widzę, ile tego papieru z Gminy wychodzi.

To jest jedna rzecz, w której są pieniądze o czym również Pani Skarbnik i Pani Przewodnicząca Komisji Budżetowej mówiła, to jest oświata.

Z zadowoleniem, jako członek Komisji Oświatowej stwierdzam, że inwestuje się w oświatę, a szczególnie w bardzo mi bliską placówkę, jaka jest we Wichowie.

I przyszłościowo, bo w tym roku zdaje sobie z tego sprawę, że jest to okres, będzie gorący, tak jak na dzisiejszej sesji było gorąco. Myślę, że czym bliżej jesieni, to będzie bardziej gorąco, wiedząc to z praktyki poprzedniej kadencji, ale to jest normalne, temperatura będzie wzrastać. Choć ja myślę, że jak wzrasta temperatura, to Pani Przewodnicząca bardzo słuszną decyzje podejmuje, że zaprasza na obiad, bo jest takie słynne powiedzenie, jak Polak się naje, to jest mniej wtedy zły.

Szanowni Państwo, z tych danych, o których Pani Skarbnik mówiła, my dokładamy bez inwestycji, która dla mnie osobiście jest droga- 1.000.000 to są nasze pieniądze, one mogły być przeznaczone na inne cele, o czym dyskutowaliśmy na Komisji Inwestycyjnej i doszliśmy wspólnie do wniosku i również z projektantem budżetu. Z tym, że trzeba wybrać odpowiedni okres, ja wiem, że on w tym roku jest nieodpowiedni- w 2007 roku wchodzi reforma w oświacie i myślę, że być może już nie nasza Rada, w innym składzie taka decyzję będzie mogła podjąć.

Ja wiem, że to jest temat raczej niepopularny, tego nikt nie proponuje, bo kto wstanie i powie, że trzeba likwidować szkoły; bo do takiej decyzji prędzej, czy później będzie mogło dojść. Choć powinno dojść do częściowej, tak jak to obecna Rada Gminy dokonała z Ostrowitem i myślę, że rodzice nie mają pretensji, a poza tym wielu rodziców dojdzie do wniosku, że taka mała szkoła nie zapewni odpowiedniej jakości nauczania.

Mając to wszystko na względzie i jeśli patrzy się na inwestycje, to po raz kolejny zostało uwzględnionych tam dużo inicjatyw z poszczególnych sołectw- mam na myśli tu inwestycję wody itd., a szczególnie uwzględnienie inwestycji we Wichowie, pomimo krytycznych uwag, mając na uwadze to, że sam nie jestem w stanie stworzyć nowego budżetu, ten budżet poprę. Dziękuję bardzo”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ja króciutko, może najkrócej z moich przedmówców, nie będę powtarzał tych zagadnień.

Budżet był rozpatrywany na Komisjach, w której uczestniczyłem, był omawiany. Tylko chciałem jeszcze na tej sali usłyszeć, czy to co było na Komisji  ustalone, czy tak zostaje? Bo jeżeli mam glosować za budżetem, muszę być święcie przekonany.

Bo pewne rzeczy już na Komisji zostały jakby troszeczkę tu przesunięte, tam posunięte i Komisja odbyła się dużo wcześniej.

Mam na myśli te drobne sprawy, no jakby remontów, napraw itd. 

To wpływa przede wszystkim na wizerunek Gminy, całej Rady, nas tu samorządowców, przed mieszkańcami.

Niewielkie nakłady, ale o czymś świadczą, że jednak ta Gmina dba o tych swoich ludzi.

Jeżeli mamy coś jako Radni potem przekazać mieszkańcom, to żeby nie zostało to potem gdzieś zgubione w ciągu roku. Dziękuję bardzo”.

Kierownik RGK- „ Szanowni Państwo Radni, Sołtysi, jeżeli chodzi o pytanie Pana Radnego Skoniecznego o Ośmiałowo- tak, tam jest cząstkowe, bo to nie jest całe Ośmiałowo tylko cząstkowe i po prostu już pod jedną nazwa Ignackowo to występuje w dokumentacji.

Jeśli chodzi o lampy, to tu nie odpowiem ilościowo, bo nie jestem w stanie, bo były jakieś zmiany na Komisji. Wiem, że to jest dokończenie ul. Rypińskiej- przepraszam chodzi o ul. Sierpecką. Jest to Aleksandrowska, Łochocin, Białowieżyn. Dlaczego Białowieżyn, a nie Komorowo? Ponieważ w Białowieżynie w tej chwili wymieniają sieć, sieć napowietrzną i w wyniku czego, jeśli byśmy teraz nie zrobili tej inwestycji, musieli byśmy ponieść podwójne koszty.

A ja podam tylko taki przykład, że praktycznie założenie od nowa instalacji jest trzykrotnie droższe niż pociągnięcie na istniejącej sieci.

W przypadku Białowieżyna, akurat byliśmy z Panem Sołtysem w Rypinie, bo to była ostatnia chwila na odkręcenie tematu. Po prostu byliśmy u samego Dyrektora, ponieważ sytuacja była już podbramkowa i myśleliśmy, że wogóle taka sytuacja nie wejdzie w rachubę. A to są duże oszczędności.

Komorowo na razie nie jest uwzględnione, ze względu na kwoty.

I ul. Włocławska, tam jest kawałeczek, jeśli chodzi o oświetlenie”.

Wójt Gminy – „ Wysoka Rado, Pani Przewodnicząca, przysłuchiwałem się dyskusji nad projektem budżetu, który tak przez Pana Radnego Okońskiego został bardzo skrytykowany. Uważam, że i tak, że ta Gmina jeszcze pod moim przewodnictwem te 15 lat istnieje, bo gdyby naprawdę tak jak to Pan Radny Okoński ocenił, to już powinna ta Gmina być wogóle chyba zlikwidowana, a ona jakoś istnieje, rozwija się i co kadencję, to jest nowy obiekt szkolny oddawany.

I myślę, że to szczęści Panie Okoński, że Pan tym Radnym w tych kadencjach nie był z Karnkowa, bo na pewno by był problem czy by ta szkoła w Karnkowie powstała.

Ale w tym temacie i tak Pan ładnie ten budżet skrytykował w stosunku do oświaty. Ładnie to powiedział Pan Lewandowski, który widzi tą oświatę w dobrym świetle.

Bo najlepiej to mógł Pan zaproponować dzisiaj Panie Okoński, ile można tych szkół zlikwidować, niech by to Sołtysi się dowiedzieli też i Radni.

Bo gdyby Pan Wójtem był, to prawdopodobnie by Pan tak zrobił.

A ja jeszcze mam tą satysfakcję i ten zaszczyt, że jestem jako jedyna Gmina w Powiecie Lipnowskim, a i w Województwie nawet naszym Kujawsko-Pomorskim, że mam najwięcej szkół, a najmniej ich zlikwidowałem

I mnie to cieszy i mnie to bardzo cieszy, że taka opinia jest, jeśli jestem na spotkaniach w Sejmiku, czy w Urzędzie Wojewódzkim, że Gmina Lipno ma jednak najwięcej szkół, a najmniej zlikwidowała.

Ale to co pytał Pan Wyrzykowski, czy to co w projekcie i na Komisjach było przedyskutowane, czy będzie zrealizowane i uwzględnione- tak, Panie Wyrzykowski, odpowiadam tak. Wnioski z Komisji zostały przyjęte i realizacja tych zadań będzie.

Tak samo będzie, zadania te, które zostały przyjęte inne- wodociągowanie, a jeszcze prawdopodobnie w trakcie roku wyniknie, że jeszcze będziemy myśleli bardziej wzmocnić zaopatrzenie mieszkańców w wodę i żeby takie wody brudnej jak do tej pory w hydrantach nie było. Bo myślę, że jak Pan Skonieczny udostępnia hydrant skoro to nie jest Jego hydrant, tylko to jest Urzędu Gminy, to chyba taka woda już nie płynie, bo chyba Pan musiał tą wodę dość długo trzymać, taką jaką Pan pokazał wtedy w tym programie telewizyjnym”.

Sołtys z Biskupina Pani Greszkiewicz Feliksa – „ Taka była Panie Wójcie, wszędzie była taka przez trzy dni”.

Wójt Gminy- „ Nie, no Proszę Państwa, ja tą wodę tez piję i wszyscy pili i nikt takiej nie widział”.

Radny Skonieczny Piotr – „ To Pan zobaczył nareszcie to, czego Pan nie widzi przez 15 lat”.

Wójt Gminy – „ Ja więcej widzę Panie Skonieczny, jak Pan, bo na sieci hydrantów jestem często i wiem.

Panie Skonieczny, to nawet w bagnie, czy w kałuży takiej wody by nie było. Całe szczęście, że w Jankowie i Trzebiegoszczu.

Proszę Państwa, w związku z tym, że na Komisjach ten budżet był omawiany, a jeszcze był skrytykowany z drugiej strony, że zaraz został projekt przekazany.

Tak, bo Przewodnicząca Rady zgodnie z procedurą i Ustawa otrzymała projekt budżetu zgodnie z tym, co Regionalna Izba Obrachunkowa opiniowała, do 15 listopada. Był opracowany, a dalej mogły nad tym Komisje pracować.

A budżet opracowuje i taki przedkłada Przewodniczącej Rady Wójt i dalej daje Radnym i Komisjom i nad tym można było pracować.

Tak, że z tego projektu budżetu Proszę Państwa wygląda, że nie wszystko możemy naprawdę uwzględnić.

Tak, jak na dzisiejszym obiedzie, może byśmy mieli apetyt zjeść po trzy schabowe, czy nawet po cztery, czy po dwa, ale starcza, że można zjeść po jednym i dobrze, że starczyło wszystkim po jednym i jeszcze zostało tego troszeczkę z zakładem. To dobrze, bo gdyby nie zostało, to byłoby niedobrze, ale jeszcze trochę zostało i to mnie jeszcze cieszy

W związku z tym proszę, żeby ten budżet został przyjęty przez Wysoką Radę w takiej formie w jakiej jest w tej chwili w projekcie przedstawionym Wysokiej Radzie. 

Myślę, że Pani Przewodnicząca odczyta uchwałę w sprawie przyjęcia budżetu na rok 2006. Dziękuję bardzo”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Ja Pani Mario wracam do tego mojego pytania, jak mają być zagospodarowane środki z przeznaczeniem na oczyszczalnie ścieków. No i dotyczy jeszcze oświetlenia w Komorowie.

To Komorowo dlatego, że jestem Radnym to z roku na rok wypada, Komorowo, które było zaplanowane.

Natomiast wchodzi Białowieżyn, który zaplanowany nie był. Ja również chciałbym, żeby we wszystkich miejscowościach te oświetlenia były, ale uwzględnijcie Państwo, że Komorowo to jest jedyna wioska, o takim położeniu, gdzie jest jedno jedyne gospodarstwo agroturystyczne, gdzie jest ładna leśniczówka, gdzie tą wieś należy wypromować, bo tam to jest na drodze akurat do Brzeźna, tam gdzie będzie budowana świetlica”.

Wójt Gminy – „ Jeśli chodzi o środki zaplanowane w budżecie Gminy na oczyszczalnie ścieków, planuje się dofinansować oczyszczalnie ścieków tzw. oczyszczalnie ścieków przyzagrodowe.

I tutaj na sesji którejś, jeśli będą wnioski, podzielimy ile można tych wniosków dofinansować. Nie jest to duża suma, ale przy tej sumie można by się ubiegać, czy to z Funduszu  Ochrony Środowiska, czy innych.

I wtedy pomóc naszym rolnikom, którzy by takie oczyszczalnie ścieków chcieli.

Myślę, że koszt na dzień dzisiejszy takiej oczyszczalni ścieków nie za dużej jest w granicach ok. 5.000 zł. Z tym, ze to nie byłoby te 100% finansowania z budżetu gminy, tylko 25%, czy 30% dofinansowania.

Natomiast w naszym planie przygotowanym, który jest i jest taki przyjęty przez Wysoką Radę w ramach oczyszczania naszej Gminy, między innymi są zaplanowane w projekcie trzy takie główniejsze oczyszczalnie ścieków, które naprawdę kiedyś będzie trzeba zacząć się do tego przymierzać i budować.

 Natomiast nasza Gmina jest tak specyficzna, że dobrze Państwo wiecie, że jest 36 sołectw i z tych 36 sołectw to może jest ok. 8 sołectw takich w miarę zwartych, a resztę pozostałe, to my wiemy jakie te Sołectwa są i tam oczyszczalnie ścieków nie zdają egzaminu, tylko mogą zdać oczyszczalnie ścieków te właśnie przyzagrodowe.

A tym bardziej, że jeszcze tak Pan skrytykował Panie Okoński w temacie oczyszczania naszej Gminy, to Proszę Pana, przecież to było tematem Rady, uchwały zostały podjęte.

Czy to inna firma, czy to taka, czy już Proszę Pana dopytują się u mnie mieszkańcy Gminy, że będą chcieli założyć działalność na terenie Gminy i nieczystości odbierać. Zgodnie z Ustawą i jeśli przystąpią do takich rzeczy, o wydanie decyzji i będą konkurencyjni, nikt nie wstrzymuje takich działań- będą decyzje otrzymywali.

Tym bardziej, że Proszę Państwa, to co się dzieje w Mieście, a  mnie to naprawdę smuci, ponieważ jednym z Wójtów byłem, który w Chrostkowie podpisywał dla Miasta Lipna, żeby skorzystano ze środków na budowę wysypiska w Lipnie. Okazuje się, że prawdopodobnie drugi przetarg nie doszedł do skutku i jest problem, czy Lipno w przyszłym roku odbierze nam nieczystości z terenu Gminy, bo będzie miało problem co zrobić ze swoimi odpadami na terenie Miasta.

 Jest problem i jeśli to nie zostanie zrealizowana ta inwestycja w Mieście, a środki mogą uciec, a są dość znaczne środki przyznane, to może być problem, że Miasto Lipno odmówi odbioru nieczystości z terenu Gminy Lipno i innych, gdzie obsługuje, bo tak jest sytuacja.

Dlatego jeśli są firmy i będą powstawały i będą chciały, to nie ma sprawy, ale decyzję taką otrzymają- tylko będą musiały mieć lokalizacje odbioru nieczystości. Dziękuję”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Ja chciałbym uzupełnić, ponieważ ten temat oczyszczalni też był poruszany na Komisji Inwestycyjnej i takie ustalenia były, że mamy opracować specjalny regulamin opracowujący warunki, kryterium, by potem znowu nie było dlaczego u kogoś, a dlaczego nie tu.

I myślę, że taki regulamin zostanie przygotowany i Szanownej Radzie przedstawiony do zatwierdzenia, według którego te skromne pieniądze, ale powodujące, że można pozyskać jeszcze inne, zaczną być wydawane.

I jeszcze tak króciutko odnośnie, ponieważ mówiliśmy o śmieciach, na Komisji też żeśmy dyskutowali, ja osobiście jestem zwolennikiem, bo obserwuję też i inne i czasami opłaca się oddać pewne usługi jako Gmina dla mieszkańców Gminy.

Tak np. jest w sąsiednich Gminach, gdzie obsługa wody jest oddana, mówiliśmy też o dojeździe do szkół, że czasami to wychodzi o wiele taniej, aniżeli to robi Gmina.

Nie zgadzam się z opinią, że wszystko co na terenie Gminy ma robić Gmina, bo taka nie jest jej rola. Dziękuję bardzo”.

Kierownik ROR- „ Chciałam odpowiedzieć na pytanie Pana Radnego Skoniecznego- chodzi o wykup pasów przydrożnych. Pan tu zasugerował, żeby wykupić odcinek przy drodze od Pana Bejgrowicza.

Mamy zaplanowane 5.000, to nie jest wielka suma, a w tej chwili toczy się rozmowa z mieszkańcami przy ul. Sierpeckiej, chcemy to dokończyć i to tylko i wyłącznie na to. Nie planowane są inne”.

Wójt Gminy – „ Odnośnie oświetlenia w Komorowie. Jest to zgodnie z przyjętym, z umową wcześniejszą, realizacja będzie przebiegała jak w pozostałych sołectwach, kiedy zostanie Komorowo przyjęte przez Energetykę do modernizacji w ramach wymiany oświetlenia ulicznego.  Jest podpisana umowa z Energetyką i co roku mają wymieniać.

W tym roku wymienili ponad 200 lamp i w dalszym ciągu będą realizowane te wymiany”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Ja tylko dokończę ten temat Komorowa, Komorowo to nie jest jakaś inwestycja, gdzie potrzebne są znaczne kwoty. Mamy to przeliczone już od kilku lat, przekazywałem Panu kalkulację, to jest kwota 5.000 zł. Instalacja jest, tylko kwestia lamp i sterowników”.

Wójt Gminy – „ Mamy przyjętą umowę z Energetyką, zgodnie z planem będzie wymiana. My wiemy, ile kosztują, jaki jest koszt jednej lampy w tej chwili, może nawet to wzrosnąć ponieważ ceny różnie rosną- w górę, wiadomo, że nie w dół.

Ale będziemy to realizować zgodnie z planem, tak jak to przewidziane”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy jeszcze są jakieś pytania?

Jeżeli nie, to zamykamy dyskusję nad projektem budżetu na 2006 rok i przechodzimy do głosowania.

Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła projekt uchwały Nr XXV/127/05 w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Lipno na 2006 rok i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie reki 13 głosami „Za” i 2 „Przeciw” przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 3, 4, 5

Przewodnicząca Rady Gminy – „  Proszę Państwa, może tak, połączymy te wszystkie punkty w jedną całość składanie interpelacji, wolne wnioski i zapytania oraz odpowiedzi na wolne wnioski i zapytania. Proszę bardzo”.

Radny Chojnicki Andrzej – „ W formie tylko zapytania, może do Pana Wójta, chodzi mi o tą zatoczkę dla autobusu przy naszej szkole w Jastrzębiu.

Było planowane już chyba rok temu i kiedy będzie realizacja, bo rodzice mnie się dopytują, bo bardzo jest niebezpiecznie przy tej szkole, żeby nie doszło do jakiegoś wypadku. Ten autobus staje, a ruch jest coraz większy”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Proszę Państwa, mam pytanie do Państwa, ponieważ ostatnio odbyły się dwa takie spotkania – jedno w Kinie „Nawojka”, spotkanie z europarlamentarzystami, czy Państwo Radni byli zaproszeni?

Drugie natomiast było takie zaproszenie na konsultacje na przygotowanie projektu regionalnego programu operacyjnego województwa kujawsko-pomorskiego na 2005-2013.

Ja nie byłem, akurat nie było mnie tutaj, więc nie mogłem uczestniczyć, ale mam w związku z tym pytanie. 

Ponieważ materiały można było sięgnąć z internetu, nie wiem jakie były podjęte decyzje i jakie w czasie konsultacji wystąpiły zgłoszenia i propozycje.

Natomiast mam tutaj wykaz Gmin, które złożyły do tego programu swoje wnioski odnośnie melioracji użytków rolnych.

Ogółem jest to 7 438 ha, czyli to jest sporo, ale tutaj nie znalazłem naszej Gminy. Czyżby na naszej Gminie nie występowały takie potrzeby? 

A jeżeli takie są, to jeszcze jest trochę czasu, żeby do tych konsultacji wnieść propozycje. Ponieważ jest to okres 2007-2013. Jeżeli tego typu wniosków nie będziemy składać, to niestety ale będziemy pomijani tak w programach, jak i w środkach.

Chciałbym jeszcze Panie Wójcie, żeby Pan nas zapoznał z treścią porozumienia zawartego między Gminą Fabianki, a Gminą Lipno w sprawie zaopatrzenia w wodę i odbioru odpadów.

I na poprzedniej sesji proponowałem by na Radnych zapoznać z kosztami funkcjonowania szkół, nie wiem, czy tutaj Pan Kierownik mógłby?”

Kierownik SAPO – „ Wyjaśniałem na poprzedniej sesji, że to przekażę po styczniu, nie jest zamknięty jeszcze rok”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Czyli na następną sesję. Pytam, bo może akurat wyciągnę Pana, jak tutaj ma Pan materiały, a Pan się tutaj wstydzi nas.

I jeszcze proszę Państwa, odnośnie naszego budżetu mam takie zapytanie- ponieważ na naszej Gminie widnieje szyld Biuro Poselskie PSL, czy z tego tytułu Poseł, który ma to biuro, czy na to biuro łoży środki. Ponieważ ja do tej pory nie znalazłem takich środków w budżecie, a jeśli jest szyld, to znaczy, że jest i biuro. Ale jeśli jest biuro no to nie mamy żadnych tutaj przeciwwskazań, żeby ono było; być może, że tak, bo to jest jakby nie było organ samorządowy, a nie polityczny. 

W każdym bądź razie, jeżeli to biuro jest, to nie za darmo. Bo jeżeli któryś Poseł chce sobie wynająć, to niech płaci, on ma na to pieniądze.

I tutaj Pani Adelo, chciałbym jeszcze- takie pytanie mi się nasuwa, bo my mamy w budżecie 21 milionów, ale jak działają Urzędy Gmin, jeżeli budżet wynosi 10, 5, a przecież tam tak samo jest cała obsługa administracyjna i oświaty i wszystkie funkcje muszą pełnić i oni sobie jakoś radzą. Więc tutaj, jak oni to robią, czy my przy tym budżecie, a jednak on jest 3,4-krotnie nieraz większy. Tak to wygląda”.

Skarbnik Gminy – „ Tak, tylko, że oni mają wielokrotnie mniej szkół, mniej wszystkiego mają”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Ale też mają jednego księgowego, jednego Wójta, jednego od melioracji, jednego od dróg- takie same są praktycznie”.

Skarbnik Gminy – „ Ale i mniej ludzi mają, jeżeli Gmina ma 6.000 mieszkańców, a u nas jest 12.000 mieszkańców- no to Pan wybaczy. I też jeden pracownik, tylko, że tamten pracownik np. z ewidencji ma tam jeszcze jakąś działeczkę dołożoną.”

Radny Skonieczny Piotr – „ Jakoś sobie radzą i też budują szkoły i rozbudowują infrastrukturę

I co chce powiedzieć- pozyskują środki z zewnątrz. Pani Księgowa ja mówię ogólnie.

Czy my mamy nieudolnych urzędników, którzy piszą nasze wnioski tak, że one zostały odrzucone, albo nasza Gmina jest na takiej pozycji, że ktoś jej nie dostrzega gdzieś wyżej. Przecież tak jak tutaj były wnioski składane, żeśmy popierali jako Radni, a efekty praktycznie są bardzo mizerne”.

Skarbnik Gminy – „ A wie Pan co? Ja pomyślałam tak jak Pan dzisiaj wszystko sugerował, że wszędzie też trzeba mieć przebicie, a z tym przebiciem to nie ta opcja i nie tak wychodzi. I już tylko tyle Panu powiem, nic więcej Panu nie powiem”.

Radny Celmer Edward – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni, Pani Księgowa tu zasugerowała o przebiciu, przecież kto jak kto, Pan Wójt Ośmiałowski członek PSL -u ze znajomościami nawet w Zarządzie Krajowym, w Agencji Rynku Rolnego pracowali ludzie i pracują z PSL -u, oczywiście, że okazuje się, że wielka korupcja w toruńskiej Agencji się ujawniła.

I Pan Wójt by nie załatwił dla Gminy Lipno pieniążków, czy z SAPARD -u i poprzez inne jeszcze działy.

No to o czym to świadczy? Nieudolność, jeszcze raz powtarzam, nieudolność Wójta. Straciliśmy trudne setki tysięcy złotych i tak jest i tak zostanie”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Ja praktycznie się zagapiłem, jak występ miała Pani Kierownik GOPS-u.

A sprawa dotyczy bezrobocia- coś mi tu, w moim mniemaniu, nie pasuje. 

Jeżeli przedstawia się bezrobocie w kraju w skali 17,6%, w województwie 22,1%, w powiecie lipnowskim 27,8%, w Gminie Lipno przy 1 408 bezrobotnych, 11.674 mieszkańcach ono wynosi tylko 12%?

Jeżeli to jest prawda, to się cieszę. Ale to jest niemożliwe, żeby tak niskie było u nas bezrobocie. Jeżeli jest to prawda, to się cieszę.

Druga sprawa natomiast, to już w sprawie zapytań do Pana Wójta. A mianowicie, ja już z Panem rozmawiałem wstępnie odnośnie drogi w Złotopolu, chodzi o tą drogę, która przebiega wzdłuż tego budynku gminnego, w którym mieszka kilka rodzin . I oni tam już do mnie kilka razy występowali, czy to na zabraniu, lub bezpośrednio w Złotopolu, ta droga jest bardzo niebezpieczna.

Ona jest uczęszczana i to dużo aut jeździ w stronę targowiska. I jeden z mieszkańców, a konkretnie Pan Głowiński, on chętnie za darmo odda swoją drogę. Pani Ania też zna sprawę. Tylko tam potem ona przechodzi koło tych wiat Agencji Własności Skarbu Państwa. Ale jest to temat, który by, no w jakiś sposób potem załatwił, że tak powiem bezpieczeństwo dla mieszkańców, jeżeli dogadali byśmy się z tą Agencją, żeby nam przekazała cześć gruntów i ta droga by pobiegła trochę inaczej, wzdłuż dosłownie tego strumyka.

Kolejna rzecz, tu Kolego Józiu na pewno i ja jestem młodym Radnym, nie Wyrzykowskim, i Ty również. Tak się przypatruję z boku temu wszystkiemu, bezinteresownie podchodzę do tego, co się dzieje w Złotopolu, to znaczy źle może bezinteresownie, staram się cokolwiek zrobić i pomóc. Jest bardzo trudno. To co Kolega tu mówił, prawda.

Niestety po raz kolejny powtarzam, staram się zjednoczyć Złotopole, ciężko, ciężko prze tą „10” im przejść. Nie jestem, ani jednego nie klepie po ramieniu i drugiemu nie donoszę, ale prośba również tu jest. Następne zabranie, Panie Wójcie, Pan musi być, a my wszystko zrobimy, żeby te dwie strony się spotkały na tej pięknej sali. Dziękuję bardzo”.

Wójt Gminy – „ Zacznę od zapytania Pana Chojnickiego, Panie Andrzeju Chojnicki, ta zatoczka może być zrobiona, rozmawiałem z Zarządem Dróg Powiatowych, żeby nas tam przepuścili . I wie Pan, jak to są grunty wydzierżawione nauczycielom, nauczyciele, jak są na emeryturze, to Broń Boże, żeby tam mu kawałek zabrać.

Ale będziemy to chcieli zrealizować to zadanie i żeby ta zatoczka w Jastrzębiu powstała.

Natomiast jeśli chodzi o Biuro Poleskie, że jest szyld. Biuro Poselskie jako takie nie istnieje, od czasu do czasu jeśli przyjedzie Poseł na zaproszenie lub sam chce się spotkać z mieszkańcami, a tak kilka razy przyjeżdżał. Udzielamy wszystkim, kto by nie przyjechał, salę posiedzeń, za którą nikt nie płaci, jeśli chce zrobić jakieś spotkanie, czy to Poseł z SLD, czy to Poseł z innych ugrupowań, czy z PSL -u, każdemu sala posiedzeń jest udostępniana. I jeśli jest wolna, każdy może z niej skorzystać.

I myślę, że i Stowarzyszenie Sołtysów Panie Skonieczny mogło korzystać z sali posiedzeń, tylko chyba pod Pana przewodnictwem w pewnym momencie nawet nie chciało, bo wolał Pan szukać w Powiecie, gdzieś tam sali posiedzeń, skoro można było w Gminie Lipno mieć i skorzystać z sali posiedzeń zawsze.

A, że szyld wisi Biuro Poselskie, to może być i drugie powieszone, ktoś inny może powiesić szyld, że jeśli będzie chciał przyjechać, proszę bardzo, udostępniamy.

Było tak, że jakiś czas Pan Senator Kopaczewski miał swoje i przyjeżdżał od czasu do czasu spotkać się z mieszkańcami i wyborcami.

Tak samo i jeśli by chciał, to każdy jeden może z tego skorzystać.

To jest tylko i wyłącznie sala posiedzeń, na inne lokale nie ma możliwości, bo inne lokale są zagospodarowywane sukcesywnie, jeżeli ktoś się nawet wyprowadzi z tego budynku z lokatorów, to nie jest przeznaczane na inne jakieś cele, tylko na cele Urzędu Gminy.

Panie Celmer, jeśli Pan tak mówi, że to wszystko PSL winien, to ja jestem ciekaw, dlaczego Pan sobie nie załatwił środków na swoje inwestycje gospodarstwo agroturystyczne. I dlaczego Pan nie załatwił akurat? Ja nie wiem?

Radny Celmer Edward – „ Bo nie dałem łapówki, Panie Wójcie”.

Wójt Gminy – „ No i widzi Pan, jak Pan to świetnie ujął Panie Celmer i ja też tej łapówki nie mogę dać i to jest problem.

A druga sprawa, to co Pani Skarbnik już powiedziała i to co Pan Skonieczny tak bardzo skrytykował, że pracownicy są może nieudolni.

Proszę Pana mogę Panu odpowiedzieć, że nasz projekt na budowę szkoły znalazł się w pierwszej wersji po ocenie Panelu był na trzecim miejscu, później znalazł się na dwudziestym którymś miejscu, a na Zarządzie nie znalazł miejsca.

A to jest tak, to co niedawno było tutaj mówione.

Wybory, no i ktoś tam gdzieś, czy to Marszałek, czy ktoś inny nawet na tym wręczeniu umów, to Pan Kubiak potrafił sobie przyjechać do Skępego i jaki to jest piękny dar dla całego byłego woj. włocławskiego, że to Wójt Lipna otrzymał na Brzeźno, że Wójt Rogowa otrzymał, że Wójt Chrostkowa otrzymał, wszyscy otrzymali. Jakie to było zadowolenie, no i Pan Kubiak Wicemarszałek mówi tak, ale ja bym chciał być na otwarcie wszędzie. No ja  rozumiem po co chce być. No bo ktoś powie, nawet gdy będę ja realizował tą inwestycję, jak zaproszę Pana Marszałka, czy Go zaprosi Brzeźno, to ja muszę powiedzieć- Pan Marszałek dał 119.000, nie dał- udzielił poparcia. Tak to wygląda. I w tym wypadku nawet sytuacja, nawet budowa wysypiska przez Miast Lipno- ktoś tez robił to, żeby Lipno nie dostało wtedy, bo to celowe.

Kto to robi? Ja nie oceniam i nie wiem, ale tak to wygląda Proszę Państwa.

I też projekt, który już miał pieniądze, a tu przetargi nie chcą wyjść i to taka sytuacja jest.

Myśmy otrzymali też przy tych zachodach, przy dobrym układzie z jednym z Marszałków, że można było dostać środki na budowę sali gimnastycznej wraz z wyposażeniem we Wichowie. Poprzednio na Karnkowo tez można było. Ale to też uwarunkowane innymi sprawami.

A to jak Pan mówił Panie Celmer, jest ten problem, jak dać te łapówki, no właśnie widzi Pan, a nie wszyscy te łapówki biorą, taka jest prawda.

Tak, że Proszę Państwa jeżeli chodzi o porozumienie i uchwałę, która została podjęta, odczyta Pan Andrzej Szychulski- Zastępca mój, proszę bardzo”.

Z-ca Wójta – „ Szanowna Przewodnicząca, Szanowni Radni, Panowie Sołtysi, ja jeszcze bym chciał się ustosunkować do tego co powiedział Pan Radny Pan Celmer o nieudolności pracowników administracji. Żeby to zadziałało na nasza wyobraźnię. My występowaliśmy dwukrotnie o dofinansowanie Zespołu Szkół w Wichowie, tak jak to wcześniej Pan Wójt powiedział. Nie uzyskaliśmy akceptacji pomimo tego, że Panel Ekspertów ocenił to pozytywnie. 

A muszę powiedzieć, że w pięknym Biuletynie, który właśnie otrzymali samorządowcy w ostatnim czasie w grudniu, który jest wydawany z dofinansowaniem również z Unii Europejskiej, jest przedstawiona Szkoła, która dostała środki na rozbudowę zaplecza sportowego polegająca na połączeniu szkoły z sala gimnastyczną i budową boiska i dostała ok. 1,5 mln.

A tam jest szkoła, do której uczęszczają dzieci kończąc zajęcia o godz. 1730 , od czasów powojennych nie ma sali gimnastycznej i nie dostaliśmy dofinansowania.

Właśnie to jest odpowiedź dlaczego niekiedy nie ma akceptacji, kto potrafiłby to wyjaśnić?

 Na pewno są określone procedury, ale tak logicznie, no właśnie, ja chciałbym wiedzieć dokładnie, na czym polegają te wszystkie procedury, żeby przedstawić dlaczego my nie uzyskaliśmy akceptacji na nasze inwestycje. To jest taki przykład.

Jaka jest konieczność budowy tego boiska- ono jest potrzebne, ale w tym przypadku, jeżeli dotyczyło naszej inwestycji na pewno tu występowała większa konieczność, żeby  rozbudować tą szkołę, żeby dzieci się uczyły na pierwszą zmianę i żeby poprawić warunku, bo oni przez całe życie zajęcia prowadzili w pomieszczeniu wielkości ¼ tego pomieszczenia. Ja tylko w taki sposób skwituję.

I zajęcia z wychowania fizycznego odbywają się na świeżym powietrzu, a aura wiemy jaka jest.

Tak, że to by było tyle, jeżeli mówię tylko o pozyskaniu środków na nasze inwestycje”.

Radny Celmer Edward – „ Pan Zastępca Wójta chciał wyjaśnić dlaczego nie mogą przejść te wnioski składane w ostatnim czasie. Wiecie dlaczego? Bo to jest z tymi wnioskami jak z Bankiem, bank pożycza tym pieniążki, których zna, którzy oddawali kredyty i są wiarygodni.

A Gmina Lipno nie składała wcześniej wniosków o żadne z funduszy unijnych, ewentualnie robiła to już po czasie. Więc nie jest wiarygodną Gminą i dlatego teraz to się mści, że w końcowym etapie tych wszystkich czynności nie jesteście”.

Z-ca Wójta – „ To jest Pana zdanie, Pan ma prawo w taki sposób to oceniać, a ja przedstawiłem to właśnie, żeby każdy miał wyobrażenie również na czym polega wybór.

Teraz jeżeli dotyczy porozumienia pomiędzy Gminą Lipno, a Gminą Fabianki, to ja chciałbym tylko przypomnieć, że ta kwestia była poruszana na posiedzeniu Rady Gminy i Pan Panie Piotrze tez głosował za porozumieniem pomiędzy Gminą Fabianki, a Gminą Lipno.

I główne założenia tego porozumienia tam są zawarte. Jeżeli jest taka konieczność, ja mogę przedstawić najważniejsze kwestie, które były poruszane”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Ja nie pytam o sesję, bo to jest w protokóle, ja pytam o podpisane porozumienie, o treść porozumienia, na jakich zasadach”.

Z-ca Wójta – „ Ale Proszę Pana, porozumienie, to właśnie były równoznaczne wywołane uchwały przez Radę Gminy”.

Radny Skonieczny Piotr – „Porozumienie podpisał Wójt, a nie Rada, myśmy zaakceptowali wniosek. Natomiast mnie interesuje treść porozumienia, na jakich zasadach ma się odbywać współpraca i za ile sprzedajemy wodę, ile tej wody”.

Z-ca Wójta – „ Jeżeli Państwo pozwolą, takie najważniejsze kwestie dotyczące właśnie porozumienia pomiędzy Gminą Lipno, a Gminą Fabianki, tu są wartości, wielkości.

Gmina Lipno będzie dostarczać z sieci wodociągowej Gminy Lipno średnio dobowo 30 m3 wody. 

I jeszcze może jeden taki bardzo znaczący punkt- Gmina Fabianki zapewni przyjęcie odpadów komunalnych innych niż niebezpieczne i obojętne z terenu Gminy Lipno na wysypisko komunalne położone w miejscowości Wilczeniec Fabiański w ilości średnio miesięcznie 40 ton.

Szczegóły dotyczące już jak Pan mówi kwot jakie reguluje Gmina Fabianki za dostarczoną wodę to nie porozumienie, ale umowa, która była zawarta we wrześniu w 2004 roku, czyli kilka miesięcy po wywołanej uchwale. I tam jest, jeżeli Pan jest zainteresowany, jeżeli chodzi o szczegóły, bardzo proszę, to jest dostępne.

To naprawdę, to jest dokument, który ma kilka stron, ja tylko powiem, że wartość wody dostarczanej do Gminy Fabianki wynosi 1,38 + VAT

I szczegóły techniczne dotyczące zarówno dostawcy jak i odbiorcy są zawarte właśnie w tej umowie.

Natomiast jeżeli dotyczy odbiory odpadów stałych, były negocjacje, ja przedstawiałem również na zebraniu będąc w Wichowie, kwotę jaka miała obowiązywać za odbiór jednego pojemnika, ta kwota wynosiła 7,98 + VAT.

A niestety my nie narzucaliśmy, że mieszkańcy maja zawrzeć umowę tylko z tym podmiotem, bo ja wiem o tym, że są tacy mieszkańcy właśnie mieszkający w pobliżu Fabianek, a jednakże mają podpisaną umowę z ZOK Lipno.

W związku z czym tu tylko są negocjacje i każdy z mieszkańców ma prawo wyboru tej firmy, tej instytucji, która wyrazi tylko chęć i oczywiście, jeżeli widzi tam interes ekonomiczny, żeby odbierać.

Jeżeli Pan jest zainteresowany, żeby zapoznać się ze szczegółami, bardzo proszę. Dziękuję bardzo”.

Radny Kowalski Jan- „ Szanowni Radni, Szanowni Sołtysi, chciałem tu podziękować Panu Wójtowi w imieniu pogorzelców. Panu Wójtowi, Panu Zastępcy, Pani Kierownik GOPS, że żeście tak szybko zareagowali, żeście pomogli, przyjechaliście na miejsce zobaczyć to wszystko i za pomoc finansową.

Ja z Panem Politowskim – Sołtysem, też objeździliśmy po wsi po Krzyżówkach i też zebraliśmy pieniążki i nie potrzebowaliśmy żadnego nagłośnienia, żadnej telewizji, żadnej gazety i sobie sami załatwiliśmy.

I chciałem jeszcze raz w Ich imieniu podziękować- dziękuję bardzo”.

Radny Strużyński Stanisław – „ Pani Przewodnicząca, Szanowna Rado, ja tu mam takie dwie kwestie.

Ucichła sprawa z tym zbiornikiem retencyjnym, co w Głodowie żeśmy robili przymiarkę i tam ta uchwałę podzieliliśmy na pół- część poszło, przejęliśmy część gruntów. To jezioro zostało.

W związku z powyższym prosiłbym o przygotowanie takiej uchwały na następną sesję, ponieważ później doszło do tego, że jak wiadomo Agencja- tutaj Pan Zbawicki nie wydzierżawił tego jeziora, ale być może jak tu Kolega Celmer mówi, tam gdzieś w Bydgoszczy być może biorą i w Bydgoszczy sobie załatwił i ma jeszcze na przyszły rok to jezioro w użytkowaniu.

Ta sprawa utknęła w miejscu, więc proszę o utworzenie tej uchwały na przyszłą sesję i będziemy to dalej pilotować.

Jeszcze jedną mam sprawę, Komisja Rolna jeździła po terenie, zwiedzała lampy, redukcje robiła, jak najbardziej – tam w Wierzbicku przyjechali, zdjęli lampy- może nawet nie było tak potrzebne, ale się stało.

A są miejscowości, w których w dalszym ciągu lampy świecą na podwórko, do ogródka i tam się nic nie robi. 

W związku z powyższym proszę Komisję, żeby tą sprawę tez ruszyć. Dziękuję”.

Radny Chojnacki Bogdan- „ Szanowni Państwo, może tu Pani Kierownik tez potwierdzi, że nie jest promowana Firma SITA, bo z tego co się orientuję, to SITA ma zawartych umów ok. 400, a ZOK 360, nie wiem, jak jest z Fabiankami.

Tak, że widzę, że to jest pół na pół, jest podzielona nasza Gmina”.

Kierownik RGK- „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo Radni, Sołtysi, ja pozwolę wrócić do kwestii pozyskiwania środków. Ponieważ podejrzewam, że większość z Państwa nie znam tego, wcale się nie dziwię,, ponieważ jest to dość długi dokument, ale niewiele mówiący.

Są tam cztery etapy, te dwa pierwsze etapy są konkretnie określone, wiadomo jakie są kryteria, jakie są wymogi i po tym są oceniane. Za każdym razem kiedy składaliśmy wnioski, te dwa etapy były przeprowadzone bez problemu, te etapy, które wiadomo, co ,gdzie jest.

Następuje trzeci i czwarty etap- to „ wolna amerykanka” – siada sobie pewna grupa ludzi, nie ma żadnych kryteriów i ona sobie ustala- ten, ten, albo ten.

I nie ma tego, że np. na Panelu Ekspertów jest grupa !, 2, 3, a tutaj 1, 15, 30- po prostu nagle sobie ktoś wybrał.

I jeśli chodzi o kompetentność czy niekompetentność, jeśli chodzi o moją osobę i tak: w pierwszym roku nabór w roku 2004 Pan Wójt zlecił to firmie krakowskiej, notabene firma krakowska wsławiła się w pozyskaniu środków dla wodociągu bydgoskiego w dużych sumach z FARE, czyli bardzo dużego programu, więc była bardzo wiarygodna.

I pomimo tego, i Gmina Lipno i Gmina Grudziądz zostały na aucie.

Ostatnie nabory w tym roku pisałem ja, ponieważ ta firma jak była to ją podglądałem, uczyłem się, nauczyłem się.

Przez ocenę formalną wnioski przechodzą, przez Panel Ekspertów przechodzą.

Tutaj Pan Wójt po prostu zapomniał dodać, że jeśli chodzi o Wichowo, to Wichowo jest na liście rezerwowej, ono nie odpadło, ale szanse. Ze dostaniemy są wiadome. Jest na liście rezerwowej, czyli spełniło wszystkie wymogi.

Dużo się mówi o wielkich środkach, tylko tych środków naprawdę niewiele jest. Niedawno było spotkanie w Skępem, w którym miałem przyjemność z Panem Wójtem uczestniczyć i wówczas padł taki argument przez jednego z Wójtów, który stwierdził, że Urząd Marszałkowski powinien wystąpić do Gmin, żeby złożyły na kartce co chcą, żeby nie robić  sztuki dla sztuki. Ponieważ nie wszyscy wiedzą np. Pan Lewandowski wie, piszemy książki, to są książki, to nie są jakieś wnioski 3-4 kartkowe, to są dokumenty.

Jeśli chodzi o Odnowę wsi, był to program bardzo mądrze skonstruowany, bo od początku do końca były twarde reguły, nie  było możności zrobić kantu, po prostu były zasady, trzeba było je spełnić, otrzymywało się punkty. Na 7 możliwych otrzymaliśmy 6 i otrzymaliśmy te pieniążki. W przypadku ZPORR-u tam nie ma takich reguł”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo Radni i Sołtysi, odnośnie pozyskiwania środków, może zabrzmi trochę humorystycznie, ale na pewno każdy z Państwa przyzna rację, że więcej środków się pozyska nie na sali konferencyjnej, ale na proszonym obiedzie.

Taka jest prawda. Ja od wielu lat jestem członkiem Zarządu Klubu Motorowego JASTRZĄB, w tej chwili może już mniej szukamy tych pieniędzy, ale szukaliśmy w poprzednich latach wszędzie, gdzie tylko możliwe.

To już na Zarządzie padło takie stwierdzenie, że trzeba dokoptować jednego człowieka, to by trzeba zatrudnić jednego w Gminie, który będzie chodził na te proszone obiady. Bo było tak – Ty pójdziesz- nie, ja już mam dość, ja już nie idę; Ty pójdziesz- ja też nie.

A trzeba było iść, bo tam te pieniądze się wtedy załatwiało najlepiej proszę mi wierzyć, one przepływały legalnie, ale tam na obiedzie było załatwione. Dziękuję bardzo”.

Sołtys z Brzeźna- „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ja odnośnie tego wniosku powiem za chwilę, ale chcę podziękować włodarzom Gminy, że ten wniosek tu u mnie został zrealizowany. Panu Wójtowi , chcę wszystkim Radnym podziękować, bo nie chciałem wtedy dziękować kiedy było głosowanie, bo jednogłośnie głosowaliście na tym wnioskiem.

Ale przede wszystkim chcę podziękować Panu Grzegorzowi, bo kilka przykładów mogę powiedzieć, że godzina 22 dzwoni do mnie z Urzędu Gminy, coś się nie zgadza- ile jest tych lip w Brzeźnie.

Powiem Państwu, że takie szczególiki trzeba do tego małego wniosku dołączać , jeszcze coś brakuje, jeszcze coś brakuje. Ja żebym wiedział, to bym się wogóle pod to nie pisał i wogóle może bym mieszkańców tak nie zaangażował.

Ale jednocześnie też powiem, że i mieszkańcy się zaangażowali w ten program Odnowa wsi, bo tak zmobilizowałem ludzi, że sala była pełna kilka razy i zapraszałem różnych gości i cuda już robiłem

Zaprosiłem Posłów na to zebranie różnych ugrupowań politycznych i SLD i PSL, zaprosiłem tez księży, było spotkanie u osób chorych, gdzie przywiozłem lekarza specjalistę. I wszystko to nakręciłem film o Brzeźnie, napisałem książkę, sam już się pochwalę teraz, ale dużo rzeczy pomogli mi mieszkańcy, że zaangażowanie było, wiedzą, że coś chce osiągnąć i starałem się jak mogłem, żeby sołectwo nasze dobrze wypadło. Turniej piłki plażowej był, różne rzeczy.

Ale dzięki Wam właśnie Radnym i Panu Grzegorzowi, który naprawdę- jeździłem z Nim, byłem w Urzędzie Marszałkowskim i to udało się zrealizować. 

Dlatego wrócę jeszcze do Stowarzyszenia Sołtysów, że jeśli będziemy wspólnie jakiś program wypracowaliśmy, wspólnie się spotykamy co dwa tygodnie się spotykamy, ja w poprzednim Zarządzie się nie spotykałem. To po prostu chęci, wola jakiegoś się zaangażowania, na każdy telefon spotykamy się i coś podejmujemy, sprostowania w gazetach, po prostu trzeba chcieć. 

Dziękuję za to, że jest ten wniosek przyznany, że jest zrealizowane, na pewno wszystkich Państwa, jako Sołtys tej miejscowości zaproszę.

Chciałbym jeszcze dodać, że na koniec dzisiaj prosiłbym dosłownie na 3 minuty, żeby zostali Sołtysi, mam kilka uwag do przekazania. Dziękuję bardzo”.

Wójt Gminy – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni, słucham cały czas jak to wszystko pięknie by wyglądało, żeby to można wiele rzeczy tak pięknie załatwić.

I koledzy moi w PSL-u powinni właśnie załatwić, bo z tego ugrupowania właśnie jestem, które reprezentuję.

Ale powiem szczerze, że w Urzędzie Marszałkowskim zabrakło w pewnym momencie jednego człowieka i dzięki temu, że Pan Zygmunt Kwiatkowski Kasztelan Zamku Golub-Dobrzyń postawił sprawę jasno i Gminy dostały, a te laury dzisiaj ktoś chce z Marszałków, czy Wicemarszałków spić, bo taka jest prawda. Powiedział- nie podpiszę się, nie puszczę, że Każda Gmina ma dostać, no i to dzięki temu każda Gmina dostała. Kto złożył wniosek to dostał.

Ale to było jasno powiedziane i postawione i to był tylko jeden człowiek, który tak do końca sprawę trzymał sztywno i to się udało.

Natomiast pozostałe, wiemy, bo i jak się dalej dzieje i to będzie taka sytuacja jaka jest i się nie da tutaj jak Pan Celmer powiedział, ze Gmina Lipno nie jest wiarygodna. Ja się pytam Panie Celmer- najbardziej to się nie widzi u siebie i w  swoim oku się nie widzi belki, a u kogoś to się zauważy źdźbło.

Ale pytam się, która Gmina w Województwie kujawsko-pomorskim na dzień dzisiejszy wybudowała tyle szkół, co Gmina Lipno, ile zwodociągowała, a ile miała i wiele rzeczy takich innych, które się zrobiło i się robi.

I wnioski, nie prawda, że nie są, bo myśmy mogli wnioski szybciej składać, kiedy były pieniądze.

A ja miałem powiedzieć, że np. nie zwodociąguję Brzeźna, bo będziemy czekać, aż dostaniemy pieniądze- a ja wiedziałem, czy będą te pieniądze? Mieliśmy wnioski przygotowane, ale byliśmy po przetargach.

Dzisiaj się patrzy już inaczej, zmienia się sytuacja, że już może się odbyć przetarg i można składać wnioski, a przedtem było inaczej. I tak to Proszę Państwa się działo i będzie jeszcze wiele rzeczy się działo i tego się nie da załatwić, że ktoś złoży wniosek to ma już go dostać.

Tak jak i Premier Marcinkiewicz wywalczył w Brukseli, żeby dostać więcej środków, bo obcięto nam tyle, no, żeśmy wywalczyli trochę. 

Pytam się Proszę Państwa, ile z tych środków będzie na Gminy? 

Ja uważam, że podzielić można inaczej wnioski i środki- na Gminę tyle i będzie to wiadomo, że jest. Ale co z tego, że my piszemy wnioski, piękne projekty.

Patrzyłem kiedy byliśmy z projektem i przywiozła Gmina Włocławek- przywieźli to samochodem Busem, żeby te wnioski się zmieściły. I te wnioski noszą i noszą.

Proszę się zapytać, który wniosek w Gminie Włocławek przeszedł ze ZPORR-u, proszę się zapytać Prezydenta Miasta, który wniosek jego został załatwiony. Tak to wygląda Proszę Państwa, a wniosków przywieźli Busem.

Myśmy pojechali i czekaliśmy chyba 6 godzin, żeby oddać trzy segregatory.

Tak to Proszę Państwa wygląda i to nie, że my możemy sobie wiele tutaj gdybać i mówić, bo siły polityczne będą, długo jeszcze będą i przyjdzie nowa ekipa, znowu będzie rozdawać tak, jak będzie uważała i się nie da tego wykluczyć.

I tu uważam, że można składać wnioski i uważam, że te drobniejsze wnioski są bardziej do zaakceptowania, jak te duże projekty, które się składa. Bo na mały projekt, na małe pieniądze to jeszcze można coś liczyć, a te duże projekty- myśmy złożyli na szkołę Wichowo, to był jeden z większych projektów, to by wyglądało tak, że Gmina Lipno wszystkie pieniądze, prawie wszystkie pieniądze, a prawie połowę bierze Gmina Lipno- 5 milionów, a było 12 milionów.

No to co? Marszałek mówi tak, jak ja dam Wójtowi w Gminie Lipno na taki duży projekt, to w Gminie Lipno ja nic nie zarobię na tym interesie, bo ja jestem z Chełmży. A w Chełmży jak dam i poszły środki m.in do Susza, do innych, to tam jednak na mnie zagłosują, ja zbiorę tam te parę tysięcy głosów, Taka jest prawda, wybaczcie, i tak poszło i tak zostało podzielone.

Ale Proszę Państwa, ja myślę, że chyba ten temat, tych tematów dużo dzisiaj poruszyli i czas dobiega uważam, że końca. Chciałbym Państwa zaprosić na lampkę szampana, złożyć życzenia, ale myślę, że na tamtej sali”.

Sołtys ze Złotopola- „ Pani Przewodnicząca, Panie Wójcie, Szanowni Zebrani, ja jako Sekretarz Stowarzyszenia Sołtysów chciałbym się odnieść do pewnego artykułu, który był pisany 12 grudnia tego roku. Przede wszystkim to właśnie tam napisano pewne nieścisłości.

Zarząd naszego Stowarzyszenie zebrał się, byliśmy u Pana Piotrkiewicza autora tego artykułu, no i On nam wytłumaczył i pop prostu powiedzieliśmy Mu, że musi być sprostowanie i było i chciałem teraz odczytać to sprostowanie”

( Odczytał treść sprostowania).

„Jeszcze mam jedną sprawę, u nas tam jest w Złotopolu po dawnym tym skupie, tam jest cały czas prąd, nie wiem, gdzie to by trzeba zgłosić, bo się boję, że tam dzieciaki się bawią”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ja powrócę do tych tematów wywołanych przeze mnie, Panie Zastępco Wójta, ja niekoniecznie muszę sam wiedzieć o tych podpisanych umowach, bo ja myślę, że nas należy poinformować jako Radnych i jako Sołtysów na tej sali, że taka i taka umowa została zawarta na takich i takich warunkach, a nie, że to jest wymysł Pana Skoniecznego, nie- to jest Państwa powinność z racji swojego urzędu, jaki Panowie zajmujecie.

Natomiast Pan Ośmiałowski, ma chyba do mnie słabość, co by nie wziął, to się o mnie obija.

I powiem w ten sposób, że w Gminie mała jest ta świetlica, czy ta sala posiedzeń na zebranie 36 Sołtysów, nie mówiąc o tym, że na spotkania zapraszani byli różni przedstawiciele, różnych instytucji, różnych środowisk, którym też należy się pewien szacunek i pewien komfort.

Dlatego, czy w związku z tym, sala posiedzeń Starostwa Powiatowego w Lipnie dla Stowarzyszenia Sołtysów była otwarta, jest otwarta i mam nadzieję, że otwarta będzie. Co nie ulega wątpliwości, że Gmina Lipno udostępniając salę posiedzeń również robi ukłon po to, żeby w tej Gminie się zbierać, wcale też nie uciekaliśmy, były potrzeby, zbieraliśmy się. 

Spotkania owocowały również w różnego rodzaju prelekcje, co w Gminie naprawdę jest trudno, gdzie się zbierze więcej osób. Ci ludzie muszą mieć jakieś stworzone minimalne warunki do swoich przedstawianych tematów. To trzeba wziąć pod uwagę.

Natomiast jeżeli chodzi o szeroko tutaj omawiany temat pozyskiwania środków, to ja myślę, że to nie można się ograniczać tylko do złożenia wniosków, ale trzeba o te środki zabiegać.

Ja mam pewne doświadczenia, Pan Wójt Ośmiałowski doskonale wie, że Skonieczny w roku 90, od 89 pozyskiwał z różnych instytucji środki, o których Gminie się marzyło, albo nawet, o których jej się nie śniło. I takie środki zostały przez tego Skoniecznego pozyskiwane.

I gdyby Pan się troszeczkę spokorniał w stosunku do tego Skoniecznego i podjął współpracę, to uważam, że po te środki występowali byśmy we dwóch.

A myślę, że  organizacje pozarządowe, których Pan nie widzi, nie dostrzega, a nie chce z nimi współpracować, mają pewien wpływ, a nawet przełożenie na forum Urzędu Marszałkowskiego, czy to będzie Panel Ekspertów, czy w innych formach, które są wytypowane do oceny projektów.

Ja myślę, że mamy ludzi, których należy wykorzystać, ale Pan tego nie przyjmuje. Jest to błąd.

Jeszcze raz powtarzam- współpraca, zrozumienie, a nie tylko chęć przyłożenia komuś, z racji swojej funkcji, z racji tego, że jest Pan Wójtem”.

Wójt Gminy – „ Myślę, Panie Skonieczny, że Pan to bardzo dobrze powiedział- współpraca.

Współpraca, ale współpracować Proszę Pana to jest co innego rozumieć współpracę, a co innego myśleć o czym innym Panie Skonieczny. Ja to wiem i Pan wie dobrze, że ta współpraca z Panem się nigdy nie układała i się układać nie będzie, to ja z góry odpowiadam. I Panu udowodnię, że ze Stowarzyszeniem Sołtysów ta współpraca ułoży się dobrze, dokąd Pana nie było, to ja z Sołtysami potrafiłem rozmawiać, tylko dokąd Pana nie wybrano na Sołtysa”.

Ad. pkt 5

Przewodnicząca Rady Gminy – „Zamykam obrady XXV sesji. Dziękuję bardzo”.

Protokolant

Żaneta Wołkowicz
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